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, Dwie wains zmisny w stesnnkach sja- 
mięńskich wprowadza rxąd rosyjski ne Wely- 
niu i Podolu, ora w całej kijowszozrźnie, mia- 
nowioie ułożył o r przymusowego zniesie. 
nie serwitutów włeściańskich na dworskich 
gruntach. i postanowił wprowadzić iu'niejącą 
juk w guberniach wielkorcsyjskich imstytnoya 
naczelników ziemskich. Każdy rolnik wie bar- 
dzo dobrze, jaką przesrzodą dla prawidłowego 
gospodarstwa są rerwituty i jak one stale pru- 
ją sącidzkie siosunki między dworami a gmi- 
asmi. Te ich ujemne strony tyły cenione przez 
rząd, dopóki on, nie brexąc ra ioh ekonomicz- 
14 szkodliwość, chciał ciągle różnić dwory m 
gminami i osłabiać materyainy byt szlachty 
bex rzeczywistego pożyrkn dla włościan. Wpraw- 
dzie w uksrsch znoxsących pańszczyznę po- 
wieduiane było wyraźnie, że trzeba dątyć do 
uregulowania sprawy serwitutów, ale dla tych 
sprew ntworzono osobną instytucyę tak cwe- 
nych „pesredników pokojowych* i przezto za- 
kagniono kwestyę Zamierowani pruez rząd, 
suto platni peszedzicy wiedzieli, śe urzędowa- 
nie ich skchosy się z chwilą uregulowania Bar- 
witutów, poczem oni stracą swe posady, wign 
nietylko się nie Spieszyli wykonać m;śli pruę- 
wodniej carskich ukszów, sie owssem postarali 
się rogjątrzyć storunki dworów z gminami, aby 
w ten epozób na Alugo utrwal'ć istniejący stan 
rzeczy. Pojęli oni swą rog jednostronnie, gdyż 
nważali się za adwckatów Ghłopnkiok, a póź. 

tejsza polityka rrąduwa, tchrąca ooraz więk» 
szą niechęcią de sałachty, zatwierdziła takie 
pojmowanie pcśrudniotwa pokojowego. Dopro- 
wadsiło to w końou do tego, że naweń te gmi- 
my, które x początku same się dom»gały snie- 
mania sorwitutów, pozrywały rospoczęte ukla- 
dy. Teraźniejsze postanowienie rządu patera- 
burskiego moina zatem uWaśsć za chęć ser- 
wania z pobtybą jątrzenia chłopów na dwory. 
Projekż petersburski wysłano gubernatorom do 
zaopiniowania, Wigo jeszoze nie ma pewncśoi, 
owy on kędzie wykonsny, jednakse wolno prsy- 
puazozać, że pcórodmioy pokojowi nie wystąpią 
przeciwko niemu x powodów osobistych, porie- 
waż mogą licnyć ma otrzymenie nowo wpro- 
"adzanych wdów naczelników ziemskich. 

„ „Projekt uregulowania serwitutów z góry 
określa wysokosó każdego wynagrodzsnia, usi- 
wając w ten sposób wszelkie spory i procesy, 
Pasanie bydła na ścierniskach wprost znosi i 
orzeka, śe tam, gdzie ono istnieje x powodu 
szachownicy grumtów, powinny byó grunta 
skomasowane. Wapólne die gminy i dworu wy- 
asy na tak wwanych „tłokach* poleca roxdzie: 
iò w ten sposób, iżby między rzęświami utrzy- 
wano procentowy stosuzek, jaki istnieje między 
obszarem dworskim a gminsym. Wypasy w lą 
zach, sbierabie w nieh grzybów i jagód, oras 
korzystanie m popan iioówi drzewa równieś 
usuwa xupelnis, rakazując daù gminie taką 
angio lasu, aby na jedną chłopską krowę, albo 
1, konia, albo °/s Wolu, albo wreszcie 2 cielęta 
lub 6 owiec, osy też świń, wypadło dobrego 
lean *, dziesięciny, albo średniego ?/; dziesię- 
ciny, albo wreszcie złego 1/, dziesięciuy, przy- 
esem jednak ma być zachowana reguła, še 
w żadnym wypadka nie może gmina otrzymać 
więcej jak trzecią część dworskiego lasu. Wy- 
Jątek od tych reguł stanowią tylko te miejsco. 
Wokui, w których przy układaniu dokumentów 
wykurnygh po zniesieniu pańszczyzny śniśle 
określono wysokość ekwiwalentów za serwituty, 
gdy one będą zniesione. 
swiąsku x tą projektowaną zmianą sto- 
auuków dworsko gminnych jest zamiar usteno* 
bm aż" ziemekioh, Jest r nnak 
— w guberniach rosyjskich oxęsto 
porey u warstwy miejscowych ziemian, 
a na Wołynia i Podolu będą oni zapewne wy- 
łącsnie brani zo sfer czynowniosych, Kaśdy 
powiat dzieli się ne „rewiry“ po trzy do rześciu 
gmin i obszarów dworskich w kaidym, a po 
10 do 15 rywęcy ludności, i taki rewir otrey- 
mnje usozelnika ziemskiego, który jest uędzią, 
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pokojn, naczelnikiem polioyi i poborcą podat- 
ków. T» rewiry są tedy mniej więcej tem, co 
u nas prejektewano pcd neswą gmin zbioro- 
wych, jsdnakże różnica jest ta, „ta w Bosyi są 
one znacznie wieksze, liczące mianowicie po 10 
do 16 tysięcy ludności. Dla zrozumienia, jakim 
sposobem może się znależć tylu mieszkańców 
w trzech do sześciu grzinach, trzeba dodać, że 
według rosyjskiego pojęcia, gmina nie jest tem, 
azem ema U nas, nie jest jedną wioską, lecz 


s| 


| jest połączeniem kilku wiosek. Nasza wioń na- 
haek się po rosyjsku „dierewnia“ i posiada rwą 
wień* tworzy to, o0 my nazywamy gminą, « 
po rosyjsku jest to „wołośt', któraj "wójt jok 


radę i awsgo wójta (starazynę). Kilka „diere- 
| ra pisarza, wybiera podatki, otrzymuje rozkazy 


Naczelny Redaktor i Wydawsa: ŁUDWIE MASŁOWSKRI. 


dobne głębokie polityczne znsazenie. Mako- 
metanie kreteńsoy, zgromadzeni w Kandyi, 
nie okcą wracać do swych zuagród w głębi 
wyspy, ponieważ Grecy grożą isa śmiercią, je- 
żeli mę poważą napowróż ebjąć w pwiadanie 
rolę, zabraną już prawem kaduka przez pra- 
wosławnych. Książę komisarz uwaia te po- 
grókki za złą, als nieszkodliiwą xabuwkę Gre- 
ków, a nie chcąc żywić musnimanów, ZMUSZA 
ish do powrotu do zagród, lub do opuszczenia 
kraju na zawsze. Muzułmanie wysłali deputa- 
| cyę do Konstantynopola s prośbą, aby Porta 
| przysłała po nich okręty, ne których oni mo- 
' gliby odpłymąć do Axyi Mniejssej, lecz udpo- 
wiedzi dotąd nie ma. Otós w przykrem poło” 
koniu, w jakiem się mmajdują Inahomestenie, 


od wyższej władzy itd. Takich kilka „wołości* | znaleźli oni w angelskim komendascie obroń- 
moke stworsyć rewir posiadający od 1Osiu doj og. Jenerał nie pozwolił księciu wydalnó Tar: 


15m tysięcy mieszkańców. 


ków ze wssystkich miast, xujętych przez èn 
gielską załogę, i przez to ogzywiśdie wadwa- 


Nie mało było kłopotu z wyszukaniem | rężył powagą koięcia, aweją sad podniós, a 


łstolicy, w której mogłaby się odbyó zaprojek- 
|towana przez Howyę konierenoys pokojowa. 


('W Petersburgu nie choiał jej mieć rząd rosyjski | 


od chwili, jak się przekomał, że nietylko wiel- 
„kich rezuliatów nie mośsca się po niej spo- 
dziewać, ale nuwet prawdopodobne jest zupełne 
fiaaoo. Król duński nie ehoiai misó konferen- 
oyi w Kopsuhadze, raz dlatego, że jako sta- 
rawo, nio kyczył sobie licznego zjazdu, kłopotu 
i wydatków, s następnie dlatego, k» przypu- 
szołalna demonstrącya duńskiej ludności sa 
nettralizaoyk królestwa mogłaby prsyczynió 
rządowi trudności. W Berlinie x góry się sa- 
jstrzeżono przeciw urządzeniu kozfereneyi w 
którejkolwick stolicy państwa, należącego do 
|Raeszy niemirekiej, poniewsź wszelki: wy- 
|azozególnienie tych stolic nie zgadsa sią 
x assymilacyjuą polityką pruską. Król belgij- 
| ski, będący w oiętkioh fineasowych kłopotach 
i zraśony tem, że uchwały brukselskiej konfe- 
ronoyi z r. 1970 dotąd nie wey w prawo 
międzynarodowe, stanowczo nie zgodz | się na 
konferencyę w jego stolicy. O Szwajcaryi na- 
wet nie pomyślaso, chociaż s tym krajem sły- 
ozone ua dwa pierwsze tego rodzeju zjazdy. 
W ogóle Szwajcaryą ra swą miezwysią pobla- 
śliwość dla anarchistów i sa oposycyjne sta” 
nowisko, jakie zajął na rsymskiej konżerenoyi 
antianarchioznej niebawem po zbrodni, 
się stała w Głenewió, zupółsia straciła życzli- 
wońć państw monarchiozcych. Głdyby mlo- 
danyke królowa hoieudorsha, WiASĘC ali varas 
rosyjskiego rządu, sama nie zaproponowała na 
zjazd swej stohoy Hagi, nie byłoby gdzie od- 
byò konferencyi. Zartowano już w pismach 
humorystycznych, dowodząc, że kwestya pokoju 
między państwami, mabrojunemi od stóp do 
głowy, sprowadzi taxie zabnrzenia w organi- 
zmach delegatów dyplomatycznych, że najwła* 
śoiwiej byłoby ursądsió konferenoyę gdsień 
między Karlsbadaa a Marienbadera, bo w pzze- 
Giwnym razis dyplomaci się pochorują, rozleje 
się w nich żółó 1 wtedy, wrócawszy do domu, 
zaraz uruądzą jakąś wojnę. W cichej Hadze, 
wśród łagodnie usposobionyoh H leadrów, 
którwy w Europie nie mają nieprzyjacioł, kon* 
ferencyk mo będzie narażona na przykre nie- 
gspodsianki. Ale jej znacsenie eorsz sių zmniej- 
sta głównie dlatsgo, że właśnie teraz wszy- 
utkie prawie moosratwa, nie wyłączając Rosyi, 
bardzo gorliwie powiększają swą ubzojnożć. 
Wszystkie tłómaczenia tego fak.u nie mogą 
przekonaó społeczeństw, iš w tym wypadku 
niema raiącoj sprzeczności między czynami a 
sluwsmi. Niemoy, które pierwsze swym ogro- 
mnym projsktem militarnym wniewolły inne 
mocarstwa do powiększania abrojn=ści, zadały 
zręczny cioa projektowi rosyjskiego OBEATKA, DU 
w omłej Europie wytworzyły dekoracyę zapel- 
mie uiestosowną dla konferencyi pokojowej. 
W Rosyi troznmisno tea manewr i — o ile o 
tem można sądzió z tonu prasy — są do $y- 
wego dotknięci tym krzyżackim astyches, 


Z Krety donoszą 0 coras większem wi- 
klanin się Stosunków 1 O zaarzu m.ętay księ- 
ciem Jersym a komendantem angiel.k ej zalo- 

f gi jenerałou Ohermside, ten zat zaiarg Ima po- 


nadto pokazal muzułmanom Še Auglia nimi 
się opiekuje, «o natursnie wyłynie na ioh po- 
stawę względem prawosławnych mieszkańców 
wyspy 1 komisarza ; juk nawet wpiyaęło, o ils 
o tem można ządzia u wyraionego przez nich 
nieradowolania z samierzdnego przen królową 
groeką przybycia do syna. Tej wycieczki mu” 
siale królowa zaniechać, aby nie umudniaó 
pozycyi księcia Turcy setèm odnieśli małe 
zwycięstwo, które sapewne ich rorsmohwali i 
dlatago-to kerespondenci z Krety przyprszczają 
ia niebawam trudności się zwiększą. 
TERENOWE OOP — LEŃ 
Akcya ratunkowa. — Pumysły p. Kramarza. 
kiszą uam z Wiedaia 9 iucego: 
Teraźniejsze narady proscza gabinetu m 
namiestnikarui i maraszikami krajowymi odno- 
szą się wyłącznie do przyszłej sesyi nejmó 
krajowych, nie zaś do akcyj ugodowej, 
cosy wiście dopiero po pownej pautia stanie NA 
porządku dsieunyna Pobyt namiestnika hr. Pi: 
nińskiego w Wieduiu i jego posłuchanie u 
Ce:arzk łączą tutaj u kwestyą sanscy! lwow- 
skiej Kasy oszczędności, Jaz się zdaje, chodzi 
tylko o upowaśnienie dostarczenia Kwie na 
bieżące potrzeby Środków s funduszu propi- 
mAOJjuego. To nie przesskadzm, ko N. fr. Presse 
uporosy wie protestuje przeciwko Wszsikiej po- 


która. mooy państwowej, pop:sająo się argumenteza, ! 
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È Wachód słońca a g 
| Zachód 
w tym razie z pewnością nie odzywa się ja- 
ko ozłonek parlamenternej komisyi prawicy, 
lega jako dawny korsspondent dzienników fran- 
cuskich, jest ten, že juk dzi jadmm z dzienni- 
kiw tutejszych (Deutsches Volksblatt) tłustym 
drukiem oznajmia, ié w ministsrynm sprawi 
zagtanicznych (!) rozpoczęto pracę około uło: 
żenia nowsj konstytucyi, która ma być „oktro - 
jowang“: Exouses du pen! 

Nie wadawalając się zamachem stanu na 


kad = 


którym już się nie gra P. Kranarz, jako 
gorliwy zwolennik najściślejszego sojadza z 
Koryą (à la 1843!) i jako korespondent drien- 
ników franvuskich, naturalnie w tych wyna- 
rseniach okazcje sie zupełnie konsekwenżnym 
Zachodzi tylko pytanie. osy jako povel, nais- 
żący do większości parlamentarnej, nie pawi 
nien okaxań truchę więvej wstrzemięźliwości ? 
Tyle jest rzeczą pawną, ke parlamentarna kn- 
misys prawicy nie jest bynajmniej odpowie: 
dzialaą za fantastyczne elukabracye młodego 
p. Kramarzsa. , 

Półurzędowa Wiens» Abendpost słaeznie 
gromi prowokacyjny występ posłe-rękawiczni- 
ka Brzeznowskiego w praskiej radzie miejstiej, 

Wiener Jourral ogłasza dziń rozmową „wy* 
bitnego posta poiskiego* « posiam niem'ookim 
o wzmagającym się w kołach polskich watrę: 
cie dó sojuszu x Czechami. Wiener Journal 
uprawia interwiewy jako swą spocyalność, w da- 
nym rasie nalskało jsdnek koniesznie wymie- 
nić autora ogłossonych wywodów. 


Prześladowanie studentów w Wielkopolsce, 


polu polityki wewnętrznej, p. Kramarz aaa) 
zachwyca pæozssiwyoh Franousów zapewnie- | 
niem, że od ozasu zblikenia się Ansryi i 
Rozvi, trójprzymierze stało sią starym „forte- 
pianem zbytkowym*%, którego wprzwdzia ja- 
fzcze niv wrznuono pomiędzy rnziecie, ale na 
„Nową emigracyą żaków”, zle nia kra- 
kowskioh, mośnaby nazwać wychodźtwo gimna- 
zyastów posmeń*rich do szkół brandenbucskich 
i pomorskich. Źle im w prowinoyi ściskanej 
wasyskkiemi Śrubami germanisaoyi, żle im w 
szkołach, gdzie najgora. karysrowicze piustują 
urzędy profesorskie, więc coraz więczj zało” | 
dzieży emigruje na ztwnód i półnog palstwa, i 
aby tam w przychylniejszych warunkach skia” | 


że autocomiści nie powimai siq Okazywać widać egsamin dojrzałości. Nia spodobalo się to 
sprawach fanow O isem“. Nam się; wychodźtwo pruskiemu ministrowi oświaty, lwowskie, mająne prawo emisyi listów zasia: 


zdaje, £o organ ooutesatyi 
się byó konsekwentnym, powinisaby przezi- 


; brodsiejstwa centralizacyi* na pelu ekonomis 
omom. W każdym rasie po sławnym „krávou“ 
wiedeńskim r. 1873 Noue freie Presse była zu- 
pałnie wolaą od wstrętu do wsparcia zachwia- 
uyoh banków ze skarbu państwowego. Wisdy 
minister skarbu baron Dapretig na tea osl wy- 
znaczył 60 czy 70 milionów zir, nA wo też 
przystałą Rada państwa, a znasśna część tej 
kwoty utonęia w przepańci, wydrątonej „kra” 
chem* wiedeńskim, który z pawnośńcią dał się 
BTCŻEJ we mnakı Galicyi, nik teraz na klopomch 
Easy oOszozędnokci ucierpi skarb pańsuwowy. 
Minister fianasów dr. Każaj, spędeiwssy kiika 
dai na Ssmmeriugu, dvpisro wckoraj powróch 
do Wiednia, z czego wynika, że dotą l kyesiya 
lwowskiej Kasy Oszczędności nie tWorsji® 
przedmicai narad w ministeryum finansów. 

Poseł młodoczeski Kramarz we francuskiej 
Reaue de Paris pud tycałem „Przysziskó Au- 
stryi* ogłosii rozprawkę, która nasaralnie pra- 
sie miemieókiej dostarcza pożądanego presoksuu 
do oburzania się. P. Kramarz zuown zaleca 
„zamach stanu“, Posel m4ludoGEeski swe pomy- 
sly opiera na całk.em błęduych przesłaukach. 
Twierdzi bowiem, śe, skoro konstycucya zo- 
stala oktrojowana, tem samom prawom moke 
być zkwsze emieniona za pomocą zamachu STA- 
nu. Tymczasem monarcha, nadawszy gkisuWU 
konstytuoyę, tem saimom na przysziusć zrzeka 
się prawa samowolnyuh js] zmian, która odtąd 
dożonane być mogą jadynie drogą, przepiwauą 
W tejav Konatytucyl. Jest tO rzevzą tak Jasną, 
że me warto sią nad nią rozwodzić szeroko. 
Efokt jednax wynurzeń p. Kremarza, ohvciaź 


, gdyby súra. 


wigo nowporząusił nuiedkwnou, aby dzrokisikj * 


gimnaxyalni ma Szląska, Pomorzu i Brauden'| 


t wnis pray twkioh spozobuościąch podacssó „do-| burgii ułożyli spis młodych emigrantów z Poe; 


znańskiego, aby referowali najdokładniej o za- 
chowąniu się przybyszów polskich, wreszcie, 
aby w przyszłości zamknęli przed uszniami 
z Possańzkiego gimnesya, poddane ich władzy. 

Sprawie sj poświęsn Schlasische Volkszai- 
tung nnatęąpujące uwagi: „Faktem jest że hozba 
polskich macurzystów, składsjących egzamina 
po s prowinoyą poznańską, ciągle sig powięk- 
asa. Daiej aktem jest, że wiela Polaków, któ- 
rzy w Posuwiskiem praepadają, aibo sią tego 
cbwwiają, skladeją śmstnie egzamiaa na Po- 
morzu, w Bruadenburgii, na Szląsku it d. Jak 
dawniej pytaliśm; polskich studentów, którzy 
UcZęśsyan i dO gumiazyum w Pozunńskiem do 
prymy (najwyższa klase), a maturę składali po 
za tą prowiniyą, dia cz:go to czynią. Otrsy: 
malsmy odpowieiź jadnozgodn4. ás Polscy 
ozują się dzisiaj w gimaazyach w Posneńskiem 
bardzo nieszczyśiiwymi. Jak się miektórzy nie- 
mieccy nauczyciele obonodzą z polskimi gimra 
zyalistami, mo możomy tego zakomunikowóć 
z prawno-praiowych powodów. To traktowan:e 
sklar.a polskich gannasyal erów ba”dso często 
do „e.aigracy:*, k óra musala obsonio takie 
przybrać rozmiary, śe zwróciła uwagę pana 
ministra. Zresztą uczn.owie polscy naleky w 
większości do najzdolniejszych ı piszą najlepsza 
niemieck.e wypracowania, jak nam zaręusuii 
miemieszy nauugycie:e gimuazyalni". 

Tego me mówi polskie, to mówi niemien 
kie pismo. Cumnarya w Poznańskiem, to dsi- 
siej warsniaty zajadiego hakatysmu. Nio więo 
da.wnego, że młodcieś naszą szuka SZOxęŚCIa 
na Pomorza i w Brandenbargii. 


„7 m. 22 


Rok 1599. | 


GWŁOSZERIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSTÓWĘ 
przyjmnja wyłącznie : 
Ajencyć dzienników Sokołowskiega we Lwawia 
Passat Hanamana L g, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronlcy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10 eg 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każda słowo 2 et. 
tłustym garmondem s 3 ch 
koresp. prywatna 5 E dt 
Nadesłane na trzeciej stronley: 
Ogłoszenia wiersz petitowy albo je- 
go miejsce . . . . . . 80 ct 
Reklamy po kronice wiersz petit. 50 ch 
Ogłoszenia Rad przeglądem politycznym 
ra piarwskej stronicy gino 
tory Pa 


| Dłngosó dzia g, 9 m, 48 


5 10 Przybyło dnin od wosoraj 2 m, 


G 


Gal, Kasa Oszczędności. 


Dziezniki wiedeńskie omawiają pobyt na- 
miestnika Głalioyi hr Pinihskiego w Wiednia 
i podmoszą, że stoi on w ścisłym zwiąsku 
z projektam sanaoyi galicyjskiej Kasy oszozę- 
duolo. Neus Freie Presse donosi, że ponieważ 
zarząd Kasy oszczędności będzie zmuezony wy- 
powiada pokyszki hipoteczne, udzielone na 
dobra i realności miejskie, pzzeto inne insty- 
incye bankowe, mające prawo wydawania di- 
stów zastawnych, ohcga uchroni kraj i jego 
stolicę od poważnego watrząćnienia ekonomi- 
omego obsjmą te pożyczki na podstawia sa- 
bezpieuzeń uzyskanych przez Kasę oazuzę Iności 
i przemienią je w pożyczki annnitetowe wy- 
dane w listasok zastawnych, to znsozy, ža wy- 
dadzą na nie listy zastawne, a uzyskaną s ich 
sprsedaży gotówkę oddadzą Kasie ozaozędności. 
Ponieważ jednak niepodobna sprsedmi od rase 
listów zawiawnych za przeszło 20 milionów, 
praoto, jęk zapewnia Nowa Presse, stara się hr. 
Piniński skłonić ministra finansów do tego, by 
z państwowych fanduszów dał owym bankom, 
które przejmą na siebie wierzytelności hipote- 
omne, zaliczkę w gorówoe, którą one następnie 
zwrócą w miarę jak sprzedadzą stopniowo wy- 
dane przaz mię listy zastawne. Donorząc to, nie 
szogędzi Nowa Pressa zjadliwych uwag pod 
ndressm naszego Kraja i z góry już p» 
poniekąd rząd, akoby w tem interes sią 
wdawał, Jak w wiela innzoh sprawach tak i 
w tem nieszczęścia, które nawiedziło mass 
kraj, wychodzi na jaw w całej pni namiętna 
nianawiść organi liberułtów niemieckich 
Polaków. Za błąd, popełniony przez jednostki, 
zwala on winę na cały kraj i na jego admi: 
nistrasyę i szozuje na nat x Całych sił. Jestto 
takcyka w najwyśszym stopniu niemoralne i 
wstrętne, a szkodai sprawie publioznai jak 
z tego względu, że odwraca uwagę publiczną 
od źródła zlego i utrudnia przez to sanacyę. 

Oo do ezozegółów, podanych przez Nową 
Presię, to na podstawie własnych, wiarygodnych 
informevyj uśriadczyć naokemy, że mijają się 
z prawdą Prawda jest tylko to, ka istnisja za” 
miar przemiany hipotaoznycz w.srzyńelności 
Kasy oszosądności na wierzytelności, oparte na 
emisyi listów zastawnych. W jaki to apos5b 
atoli ma się odbyć, to jaruozs nie jest zdecy- 
dowans Mośkliwsm jert, šo trzy insiytucya 


maydi, zj, Baak krajowy, Back hipotenany i 
galio. Towarcystwa kredytowe ziemskie, ros: 
biorą pomiędzy siebie, kade w trseciej osgoi, 
pretenxys h potsazno Kary, wyp!acą za nie go. 
tówką, a wypuszozą lwtów masiawnysh za sa: 
mę, rówuejącą sią wysokości tych pratsusyi 
hipotecznych, 8 mońiiwą jest takćs rzeczą, ke 
Kasa czczędności uzyska prawo wydania wla- 
snyoh listów zastawaych Nis byłoby to ásdaym 
fl arae ani przywilejem dia (łalioyj, bo 
wiedeńską Ke oszoząiności od dawaa Mi ta: 
kie prawo. Preyknane ono jej zostało dlatego, 
Że ma OGLZOTÓW, A Eni+M kontrola jej gospo* 
darki jest lepszą i daje większą gwarucyę, 
Także lwowska Kasm oszezędnośii starała się 
niejednokrotnis o uzyskaniu prawa Wypuskoxa* 
nie listów zastawnych, nie przysnano go jej 
atoli tyiko dlatego, ża nie ma osusorów, a dy* 
rokoya zamiasi praeprowadzio zmianą scatntów 
i przes usianowienie cenzorów stworzyć pod- 
stawowy warunek dle uzyskania tego drogo" 
cennego prawa, wolałą odwlezać reformę sba- 
tate w nieskończoność i pososiawió wszystko 
p? apos, to jest nie podlegać %adnej kon- 
tro. 

To wsząkke, czemu umiała zapobiedz da- 
was dyrekoya z przyczyn, które dsió każdemu 
į Srosam ało, da się przecioś przeprowadzić 
teras po jej usunięciu. Można przeprowadsió 
smianą staru, wsamoonió kontrolą, ustanować 
oenssrów i na tej podstawie uzyskać dla Kery 
oss.ządności prawo wypuskozanią własnych li- 
stów snatewaych. Po uxsyskaniu takiego prawa 
pomoce innych insiy:noy: byłaby sbyteczną i 
Kasa oszozędnośo) we własnym amkresie dzia- 
iazia moglaby swoja wierzyńelności hipotaosne, 
wynoszące około 20 milionów, przemienić w 
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-PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską. 


(Ciąg àalasy). 
„ —= Ja pannę Zufię bardso szanuję, Renin, ale 
kaaa mogę tylko ciebie pomime braku wy- 
cenia i zalet. 

— O, niech mnie pan nie kocha! Błagam 
niech nią pan przestanie kochzó | 1 
na mata to wywołało mimowolny uśmiech 

— A jotali 
prayjscielem Z, 
naj a) 

— Wigo przestaniemy wie kochać? — rzekł 
Henr;k, pok Wyznanie ka Reni uczy” 
A Kef Leżę WYM, ik gotów był do Wino. 

LU. Ą 

— Trzeba... Musimy... 

I biadne Esnia oparła głowę na piersi 
bagjęciole, a żałość jej wylała pin 


— Wigo wyjedzie pan jutro? 
ze ei 0 
dla sanie! Ra ME Kay 
— End pann będę! 


o sobie napome teg, 


Pan jest moim przyjacielem i 
œm, niech pan wyjedzie stąd jak- 


gdy mi powiesz, dlaczego many | 


— Powiedzieó nie mogę, ale źoną pana nie 
zostaną uigdy! 

— Remu, 00 ty mówies?.. O Boże, oo jest 
Akiga: co nas rosdmeja, kiedy muo nas 
łączy 

— Pan się z Zosią ożenić musi! — zawołała 
Beni, w której waczerońo zabijaja zawsze 
wszelżia skrupuły. 

H=uryk odsunął się od niej o kilka kro- 

ków » patraań przes chwilę prosto w jej oczy 
s widocsnem osłupieniem. 
Renn, powiedz mi wszystko — ruskł pu- 
waśnie — osy to tylko plan małścństwa przsz 
ciebie ułogony, osy tes. O, kiscyś już raz mò- 
wió zAczęjać, muses mnie oświecić aupeinie... 
paussę Wiedzieó całą prawdę.. Osy to ty uiw- 
żyłań sobie uczykió male mężem awej mostry ? 
Dawniej miałam ten projekt, lecz me 
miałabym go dziś, gdyby... 

— (Gdyby co? 

— O, już ja wiem, co Zosia cierpieó muasi. 

— Więc panna Z.fa y maie kochać ? 
I niech pań pomyśli, co to za boleżó ko- 
olać i widzieć, że ten, kiózego się kocha, żewi 

I 


— 


się s inną! A ehe 
I dlatego, Reniu, chcisłabyś ranie po- 
pohnąń w objęcia innej kobiety ? 

— Nie „innej kobiety“, ale Zosi, której ja 
tej boleńci wyrządzić nie mcgę i nis wyrządzę 
nigdy] . 

— Dziękuję oi za tę cpieky nadereną l... Ale 
Guy oi nie przyszło na myśl, úe ja zie mugę 
brać za śonę kobiety, której zie kocham ? 

— Pan ją poliochą! Oksniwazy się, ZOEA- 


osy pan, 00 to aa doskonala IGwta! Ja nigdy 
podobną do miej nie bęuę.. Ona taka dobra, 
šaka zacna, teka szlachetna, roxuukna | Jej mi- 
iube joat dzosszym skacbom, ma moja. Ten, 
kogo oma kovha, me moża Gdwrócó się od 
nioj! A ja, csyàbym megla odbierać je) 
BEOZQÓOLO P... 

— Kiórego nio posiada. 

<=» Powiądzie je; aronsią okoċby pan sią ni- 
gdy żemió z nią nie ohoiał, to 1 tak JA za 
paun pójkó mie mogę i prsymęglam to już dziś 
przed obrazem Matki Boskiej. nie pójdę. Wi- 
dm. pen więć... ODGOnNOŻÓ pane jest tylko męką 
dla mus | á 

Henryk stal o kilka kroków od Reni s 
warokiem, nskwionym w n-e) ponura, Wielką, 
bulesó odmatowału Sig na Jago twarsy, bo nosal, 
że Bena nie da mę zmiększyć, CO więcej, 
uosn/, ss Ona ma slnsknożć, aa ną jej Miejsca 
nozyziłby to skm. l 

— Bufo — zawołał, sułamując ręce — 4 ja 
się przed chwilą mialem NA mojszozęćliWiaego 
na świecia całowiska| Bsniu, osy ty jesteś 
pewag togo, coś mi powiedziała praed chwilą? 

— Gdybym pswuą nie byłą, osyśbym do- 
browelzie wyrzekaia sie.. Pojedzie pam jarro? 

Głos jej brumiał blegainie. 

— Pojadę.. W istocie po oo mam męczyć 
siebie i Olepie?... Trzeba zam cdtąd między 
sobą kłaióć jaknajwiększą przestrzeń... przynaj- 
mniej, dopóki ty nie zapomnisz... dcpók: me 
pokochasz innegu. . 

Na myśl, że Renia owego 


innego“ 
kocha, Henrykowi zybiło 


po: 


oczami, zaoisnął pięści jakby chciał s nim wal- 
ozyć, potem porwai Benig w objęcia wołając: 

— Odjadę jniro, kiedy tak kaścas i bądą od 
ciebie uuiekał, bys mogła proeaztać mnie ko- 
ohać, aie dziś niech przynajikniej mam poos- 
łanek odj osiodę nędsnego życia, jakie od- 
tąd wieść ź 
5 ta wj się posiadaczem: owej sałody 
przyaałego, nędznego życie, Hanryk wybiegł 
madmiwiając błędnym wwym wsrozien: lokują, 
którego spotkał, a który spojrzał na niego jak 
na oxiowisaa przy niezupełnie zirowych amy- 
słach żędąowgo: 

Renia sostała w pokoju cietki, Zagiębio- 
na w fotel płakała cicho i dopiero neżyszawszy 
duwonki sanek, uczekła do swego pokoju, gdzie 
do obiadu pozostania. 

, Pam Siawopolska ciężko wysiadała z sa- 
nek, była zmucna i zamyślona, na twarzy 
miala śiądy lez. Rozebrawssy się # Okryć m- 
mowych, udała się do tego ssmego salomiku, 
w którym mogłaby była jeszcze na fotelu i 
dywanie odzryć Blady ie Boni. Pozostała tum 
chwilę rozmyslając. potem zadzwoniła ną słu: 
żączgo i Kamila mau poprosić pana Brzemi' 
okiego. a d 

Henryk srawił mię wkrótoe w miejacu, 
gdzie przed godziną tyle doznał wzruszeń. 

— Panie Henryka — raskia pani Nławo- 
polska — posianowiłam wybrać pana na po: 
wiernika i pomocnika.. Moją siostra Omnie- 
wska jest bardo chora... Uperowane jej w tjch 
dniąok raka w piersi.. operaoya ndala sie ds- 


ciesano me zsobiło pized | bize, ale oo będsie dalej, yrzewidzieó niepo ; 


dobna, Bą przy niej dsieci — Zosia, s którą 
pojecheła i Miokał, który się przypeikiem do» 
wiedział o chorobie matki.. Dziś właśnie ode- 
brałam lst od niego. Blaza mnie w nim aby 
strnedń Rauię od dowiedzenia się, że życie 
matki jesz w niebespieoseństwie.. Ramia silnie 
odosuwa każdy smutek, martwiłąby się więc 
bardzo, a nie moglaby nie pomódz cierpiącej, 
ani nawet byó przy niej, Ktoś = przejeżdźnją- 
aych goboi mógłby wię wygadać, gdyż wieść o 
ohoroble siostry mojej ju się rowniosia.. mógl- 
by ją powtórzyć Iisni ktoń ze slażących, trze- 
ba nam więc pilną straż zaprowadzić około 
niej, iżby nie cierpiała niepotrzebnie. Osy ze- 
ohoe mi pan pomódz w uśtrzeżenie Rom od 
tej ST wieści? Ona i tak w tych 
dniach jakaś nieswoja... SE 

— Miałam wyjechać jutro — odpowiedział 
Hanryk — ale skoro tu jestem potrzebny, RO» 
stanę i uczynię, co tylko będzie w mojej rao= 
oy. Nio rneomywikcie /atwiejszego, nik spotka- 
nis się z niedyskrecyą i słuszuie pani powie- 
działa, że czujną mirak rozciągnąć należy, Dziś 
wraca furman mój z Jóswowskiej Woli, pe- 
wno wiadomość zę przywiezie i nio pilniejsze- 
go mieć mie będaio na| rospowiedzerie jej tu 
wszyctko m. Muszę dopilnować przyjazdu jego i 
pierwspy z nim pomówić, Na te trzeba, abym 
nie wyonodził wcale x pokoju mego, którago 
okna wychodzę W stronę wiandu.. Państwo 
darują, że nie przyjdę na obiad. 


(Ciąg dalszy nastep'). 


wierzytelności z długim okresem umorzonia, 
de na włamych 4-proceatowych listach 
zastawnych. i listy te spieniężyć. Na każdy 
jednak sposób, axy to będą wlasne listy Kasy 
oszczęłności, czy listy innych inetytucyi, spie- 
niężenie naraz takiej masy listów galicyjskiob, 
bo na przeszł” 20 milionów, jest rzeczą bardzo 
trudną i muwisłoby pociągnąć za sobą dotkli- 
wy spadek kursu wszyztkich galicyjskich pa- 
pierów. Owók aby temu sapobisds powinien 
pomódz rząd, a może to uosņvió tem ansdniej, 
że nio ne tem nie ryzykuje, bs nie rozehodzi 
wię ani o żadną darowizną ani o subwenoyę 
ani nawet o pożyczkę. Idaie o to, aby ewentu: 
alnie wypuścić się mająca listy wziął rząd w 
nastaw i dostarczył na nie gotówki w misrą 
jak jej będzie potrzeba. W tym kierunku wła- 
inio toczą się obeonie starania. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie towarzystwa przactwplotkarskiego). 

Wyczytawszy dzisiaj w swoim własnym, 
a nie pokyczonym Przeglądzie, ka grono ludzi 
dobrej woli pswzięło myśl zał"żenia stowarzy- 
szenia, mającego przeciwdsiałaó szerzeniu ob- 
mowy, intryg 1 zawiści, spieszę przyklasnąć tej 
psiachetnej intencyi i przyznać, że prawdsi 
wym dobroezyńoą ludzkości byłby tem, ktoby 
jakieś racyonalne lekarstwo lnb ochronny śro- 
dek na tę epidemię sp leczną wynaląsł, W mia- 
stach stołscznych bakcyl plotkarski ma mniej 
podatny nt, ale na prowinoyi może ta plega 
nawet najzimniejszą krwią obdarzonego osio- 
wieka wytrącić z równowagi i zniechęcić nie 
tylko do jednostek, ale i do szerszego ogółu 
Plotkarstwo jest głównym, jeżeli nie jedynym 
powodem aupelnego zaniku życia towarzyskie: 
go na prowinoyi, gdzie k«żdy, kto nie chce 
byd narsźonym na intrygi, usuwa mig od 
wsrystkiego i wizystkioh, Ani życie polityczne, 
ani ssląchetne ideały, ani poczucie obowiązków 
obywatelskich przy takich warunkach rozwijać 
się nie mogą. W wielkich miastach przeważa 
liczba osób s wysoką inteligenoyą i te zuży- 
wają swoje miły intelektnalne na azlachetniej- 
sia cole, ale na prowincyi większość średniej 
inteligoncyi zabawia sę tworzeniem potwor- 
nych ozasem plotek i intryg, na szkodę nie 
tylko jednostek, ale często 1 calego społaczeń- 
stwa. — A gdy kto szlschetniejszy i na wyá- 
szym poziomie umysłowym stojący, dostanie 
się pomiędzy tę gawiedź, za.az jak wrony oto- 
ozą go, kraczą i dzióbią, dopóki, zniechę:0ny, 
nie zamknie się w osterech bonnach swego 
domostwa, gdzie dopiero niby w aroe Noego, 
czuje się wolnym od bałwanów — potopu ob- 
mowy. 

A wiąo we Lwowie, jako stolicy, to hu- 
manitarne stowarzyszenie, początek swój nie- 
bawem weżmie. Do was zatem, którzy myśl tę 
poddaliście i pewno wkrótce w czyn zawieni- 
cie, do was zancsimy namo kłeganie: „Nie 
zapominajcie o nas! dajcie i nam jakich orę- 
downików i obrońców przeciw tej pladze ostro- 
jęayosnej! Koniecznie i to rychło po rzebujemy 
jakiegoś serum anti plotkarskiego, bo insonej 
przed osasom zginiemy — na żółtaczkę! Sfinks. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 10 lutego. | 

Referent p. Janowski przedstawił 
wniosek wybudowania budynku dla straży 
ogniowej, stacyi ratunkowej i biur ehemika 
miejskiego. Budynek ten będme kosztował 
70.000 uł. Jakkolwiek planów szczegółowych 
tego przyszłego budynku jeszcze nie ms, po- 
trzeba jednak żaby jnś teraz Rada miejska 
uchwaliła budową tego domu, bood tej ueh wisły 
sawisłą jest przebudowa ratusza. Budynek ów 
ma atenąó w tem miejscu, gdsie stoi de? 
teatr letni, który zostanie rozebrany. Wniosek 
referenta przyjąto 

Na wniosek p. dra Loewenstsina 
uchwalone użyó 41.829 zł m funduszów 10: 
milionowej pożysuki na przedwstępne wydatki 
dla rozszerzenia gazowni miejskiej. 

Z kolei przyjęto zamknięcie rachunków 
xa osas Od roku 1883 aś do r. 1896 włącznie. 
A więc po szesnastu latach »atwierdzono do- 
piero zamknięcie rachunków nadmiuistracyi 
gminnej, gdyż komisya, której poruczono 
samkniecia te zbadać, wcześniej tego uczynić 
nie mogla. 5 

Zgodnie = wnioskiem p. Szwejko- 
wskiegonuohwalono wy+sygnować 6209 zł na 
kwit ekstabulacyjpy, który gmina ma otrzy- 
maó od gal. Kosy osz'sędności po dokonanem 
jak spłąceniu zaciągnię «go w tej Kasie długu 
h/potet znego. 

Następnie referowsł dr. Szpiiman sprawę 
uchwalcnego juk przed paru miesiącami regu- 
laminu dla zakładu im. Bilihskir go, cgrani: 
ozającego poniekąd atrybucye p. dr. Gostyński+go 
Jak wiadomo, dyraster sakładu p. dr. Gostyń: 
ski wniósł był pzsed paru miesiącami do Ra- 
dy miejskiei oświadczenie, iż dopóki fundsopa 
nie jest aktywowasą, on nie p'zwoli na kadne 
ograniczanie jego praw jako wyznaczonego W 
testamencie dyrektora. Protest ten rozpatrywa' 
ła komisya prawaiona, i wydała orseczenia, że 
nie jest uzasadniony Po dłuższej dyskusyi 00 
do kompeteneyi dyrektora zakłada im. Biiń 
akiego, ores ustanowionej regulaminem komi 
syi nadzorczej, uchwalono pozostawić regala- 
min ów w pierwctnie juk nohwalonem bramie” 
niu i uważać go za staly. 

Uchwalono dalej otworzyć nową ulicę od 
ulicy Młynarskiej do placu rzeźni. Kcsz* wy- 
niesie 6800 m. h 

Petycyę p. Strzałkowskiej o enbwencyę 
dla utrzymywanego prses nią seminarynm nau 
osycielskiego keńskiego zalatwiono cdmownie. 

Załatwiono jessoke szereg spraw poranieje 
szej wagi, poczom 0 godzinie 9 pasiedzenie 
zamknięto. 


Co i o czem piszą. 

Dr. Leonard Piętek, profesor uciwersztetu 
lwowskiego, znakomity prawnik i jeden £ naj- 
pracowitszych członków delegacyi polskiej wa 
Wiedniu, samieńcił w Dzienniku polskim kwie- 
tny ertykuł p. t. „Jązyk uUrzędowy*. Wario, 
aby winysoy ludsie irtejigentn, a nie obojętni 
dla sprawy publicznej, przeczytali tę wytrawną 
naukową rozprawę, a skorzystaliby z niej nie: 
smiernie wiele. Przedewizystkiom bowiem ros- 
jaśmiłyby mię im ich poglądy na ogólną sytna- 
cyę polityczną i na nozciwą p:awdsiwie patryo- 
tycaną działalność Koła polskiego, 8 Następnie 
srosumieliby, dlaczego w niektórych gałęziach 
admiuistranvi publicznej w Galioyi dotychczas 
jąsyk niemiecki jes. językiem urzędowym i ke 
mie tak to łatwo umienió tych siosunków na 
uawołanie, jak się to niektórym politykom i 
niektórym atronniotwom wydaje. 


Sprawa języka uruędowega w Głalicyi ma 
się, jak następuje : 

Przed wydaniem przes całe ministeratwo roz- 
porządsenia jęsykowego z dnia 5 czerwca 1869 1. 
2354 (dz. u kraj. nr. 24) na mocy najwyższego 
poatanowienia z dnia 4 czerwca 1869, był u nas 
jęsyk niemiecki w całej pełni obowiązujący tak w 
ałażbie wewnętrznej, jak w kcrespondencyach c. k. 
władz i urzędów. Tego stanu prawnego nie uchyli- 
ło pomienione rozporządzenie w całcści, lecz zmieni- 
ło go tylko częściowo na korzyść języka polskiego. 
Już w samym wstępie powiedzianem jest w tem 
rozporządzeriu, ke wydaje się je w celu częścio. 
wej zmiany obowiązujących przepisów eo do ję- 
zyka urzędowego w Ełużbie wewnętrznej i w ku- 
respondencyi z innymi urzędami i władzami. Tylko 
tak daleko te zmiany sięgają, posa ich granicami 
pozostały zatem dawniejsze przepisy o języku nie- 
mieckim, jeko urzędowym, w mocy obowiązującej. 
W szczególności postanawia przytoczone rozporzą: 
dzenie w $ 2 co do prokuratoryi państwowych, że 
one mają używać języka polskiego w koresponden- 
cyach z temi e. k. urzędami i władzami, które we- 
dìog $ 1 teg;k rosporządzenia mają posłagiwać się 
językiem polakim w słaśbie wewnętrznej i w ko- 
regpondencyach, a więc pozostawia w  prokurato- 
ryach państwowych język niemiecki jako obowiązu: 
jący w służbie wewnętrznej i we wzajemnej tych 
prokuratoryj państwowych korespondencyi. W 8 4 
tegok rozporządzenia jest dalej postanowione, że 
wewnętrzny zarząd i manipulscya służby pocztowej 
i telegraficznej, tudziek skarbowych przemysłowych 
zakładów, podlegających bespośrednio kierowniotwu 
centralnemu, jak niemniej wxzajemaa  korespondoa: 
cya odnośnych urządów i organów ma się odbywać 
w języku niemieckim, Tak samo ($ 4) mają uży. 
wać języka niemieckiego 6, k. kasy i c. k. urzędy 
zawiadujące pieniędami, przy prowadzenia Żuroa: 
lów kasowych, wykazów, rejestrów itd., które oon- 
tralnym organom mają słażyć za podstawą do wy- 
konywania kontroli lub sporządzania perycdycznych 
wykazów. Taki jest stam prawny wadług owego 
rozporządzenia językowego. Jeżeli tedy wymienione 
o. k. władze, urzędy i organa, w sxczególności pro- 
kuratorye państwowe, urzędy pocztowe i telegraf. 
czne i zarządy skarbowych przedsiębiorstw przemy: 
słowych w służbie wewnętrznej i we wzajemnej 
korespondencyi nkywają jęsyka niemieckiego, to 
czynią to dla tege, że prawnie de tego są obowią: 
zane. Da zmiany tego stanu prawnego na korzyść 
jęsyka polskiego potrzeba zmiany  rozporządzonia 
językowego w $$ 2 i 4, a satem nowego w tych 
granicach postanowienia językowego. 

Także utrzymanie języka niemieckiego w 
administrzcyi wewnętrznej kolei państwowych 
zgodne jest = roaporządueniem x r. 1869, gdyż 
$. 1 tego rosporządzenia postanawia wprawdzie, 
se włądza i urzędy, pcdlegając ministeryam 
handlu, winny w Galicyi urzędować w jęsyku 
polskim, atoli koleje pańsuwowa nie m ani wła- 
dsą, ani ursądam, tylko przedsiębioretwem han- 
dlowem państwa. Zresstą w utatacia organisa- 


cyjnym kolei państwowych postanowiono, iki 


językiem służbowym w admunistracyi kolei 
prństwowych jest jęsyk nieznieski, a tylko dia 
jedusj Galioyi srcb.ono z tego ogóluego postā- 
nowienia ten jeden wyjątek, ik gal cyjekie dz- 
rekuye kolei i podległe ım organa mają w ko- 
regpondencyi a niewojskowem. władzami, Drzę- 
dami i sądami w kraju tudsisż s autonomiozue- 
mi władzami używać jęsyka polskiego. Owóż 
kaidy zrozamie, że aby zmienió ten stan rze- 
ney, potrzaba przadewszystkiem zmiany rozpo- 
rządzenia x r. 1869. Wis o tem K sło polskie i 


jod wieln lat czyni o to skrętne: zabiegi, A je- 


żeli one dotychczas nie zostały uw.eńiczone po- 
myślnym skutkiem, to tylko dlatego, źe stoją 
temu w drodze przerzkody, które na ranie ae 
względu na dobrze zronumiany nasz interes 
narodowy przełamać nią nie daduą, jak te dr. 
Piętak świetnie wykasuje w swym artykule, 
Oto jeszcze w roku 1895 starało się Koło wy- 
wrseć nacisk na rząd, sby zaprowadzono jęsyk 
polski w włukbie śendarmeryi i ohciało poru- 
szyć tę sprawę w polnej Esbo. 

Gdy ustawa u 25 grudnia 1894 — pisze dr. 
Piętak — tycząca mię żandarmoryi, leżała na atole 
Isby posłów jako projekt, sam poruszyłem tę spra- 
wę w Kole polskiem i otrzymałem gsezwojenie, a 
względnie polecenie do wniesienia i nmotywowania 
w labie wezwania do rządu, by wressce ze wsglę- 
du na Żundurmeryą wykonał rozporządzenie z 10ku 
1869, Przed wniesieniem tego wniosku spotkaliśmy 
Bię jednak x taką dreżliwością w sferach, których 
draźnienia zawsze unikamy, że zaniechaliśmy nasge- 
go zamiaru i wmosku p+-mienionego w imuun Kola 
nie postawiłem. Na jaką baryerę natknęlńmy pod- 
Ówozas, pruszę WyTOanii66 x tego, co powiem Žan- 
darmerya ma charakter dwnpłciowy, z jednej stro- 
ny należy do armii, z dzugiej jest organem publi- 
canego bezpieczeństwa Język armii 1 władz woj- 
skowych oznacza Cesarz, rządowe organa publiczne- 
go bezpieczeństwa podlegają co du jęsyka u ias 
rospcragdzeniu z r. 1869; na tem opiera giq nasse 
żądanie co do języka polakiego w służbie żandar- 
meryi. Ale jesu także inne zpatrywanie, a to, że 
jąsykiem wrmu i włada wojakowych jest język nie- 
miecki, że uwzględnia to tekże rozporządzenie x r. 
1869, stanowiąc, iż korespcndencya z władzami woj- 
skowemi ma sią odbywać w języzu niemieckim, że 
przeto Żądanie nasze wkracza w sferą języka armii 
i władz wojskowych, a więc w zakres tompatenoyi 
nietykelnej. Głdsieśmy siq spotkali stem zapatrywa- 
niem, muśne się domyśleć. Zaatrywania tego wcale 
Lie podzielam, nważam je xa supałnie mylne, ale 
kto wie, te w policyce naszej BĄ pewne granice, 
które w dobrze srozumianym naszym interesie uwa- 
Żamy zawsz6 sa nietykalna, przysna mi, że Koło 
polekie w tej sprawie nie może iść na przebój, tem 
więcej, że sprawa ta nie jest snowa tak sbyt wa. 
tna. Chodzi głównie o raporta piómionne, składane 
władsom oywilnym, mianowicie Biargstwom przes 
żandarmów w języku niemieckim, Raporta te, jak 
sam malem Spogobność prackonać Się, pisane s4 
nieraz w języku niemieckim niemożliwym ak do 
Śraieszności i mogłyby w samej rzeczy z powodu 
swej biesrokumiałuści stað się nieras podstawą nies 
usasudnionej, a dla kogoń mocno dotkliwej akeyi n- 
rzędowej, gdyby urząd, otrzymujący taki raport, nie 
staral się poprzednio wyrozumieó žandarma ustnie 
po polsku, jakie ten raport ma snaczenie Nie uwa 
żam tej sprawy za bagatelkę, owszem jestem tego 
zdania, że nam nie wolno z nabytków naszych na- 
rodowych uronić nawet drobnostki, więc także co 
do żaudarmeryi winniśmy mieć na uwadze wykona- 
nie rozporządzenia u r. 1869, alo tu właśnie w po- 
stępowamiu naszem, dążącem do tego celu, nakasa- 
na jest osirokność, poniewaś nadto silny nacisk 
więkaią nam może przynieść sakodę, niżeli niemie: 
oki raport żandarmeryi. 

Owóś każdy zrozumie, jek nadzwyczajnej 
przezorności potrzeba, by wobeo tych waran- 
ków językowi polskiemu wywalczyć większe 
prawa. lymorasem demokratyczna lewica gej- 
mowa i jej przywódzoy w swej akeyi, którą 
od szeregu lat już prewadzą w tej sprawie, oka- 
zują taką nieznajomość przedmiotu i tak nie- 
zręcznie swo żądania stawiają, że spełnienie 
ich równałoby się ntrwalenin parowania języka 


W»spierajcie przemy si krejowy 


PRZEGLĄD z dnia 11 Lutego 1899, 


niemieckiego w tych działach słażby publicznej, 
w których on dotychczns jest w uśycin. Oto 
na wniotsk lewicy powziął Sejm w dniu 4go 
lutego 1895 następującą uchwale: „Wzywa się 
o. k. rząd, aby się do najwyższego postanowie- 
nia z dnia 4 czerwca 1869 i do rouporządzercia 
rałego gabinetu x 5 cnerwca 1869 (Dz u. kr. 
nr. 24) po myśli i duchu tych rozporząizeń 
ściśle i bəg uchylania się od tych postanowień 
stosował. 

Nie jestem złośliwy — pisze dr. Piętak — 
ale mimowoli nasuwa mi się pytanie, czy referent 
tej sprawy i członkowie komisyi 
uchwaleniem takiej osnowy wnioskn do sejmu, prze- 
czytali rozporządzenia językowe z dnia © czerwca 
1869? Wszakże uchwała ta Sejmu mieści w sobie 
także to wezwanie do rządu, aby ściśle tego prze: 
strzegał, by tam, gdzie wedłag rozporządzenia języ- 
kowego, język niemiecki pozostał językiem urzędo- 
wym, nie uchylano się od tego postanowienia, nie 
ważono się używać języka krajowego. Gdyby tak 
która proknratorya państwa odważyła się faktycznie 
korespondować z insą po polskn, lub który urząd 
pocztowy z innym urzędem pocztowym, natenczas 
z woli i na wezwanie Sejmu miałby ich rząd wo- 
zwać do porządku, do ścisłego przestrzegania po- 
stanowień rosporządzenia językowego o używaniu 
jęryka niemieckiego. Wiem dobrze, że to nie było 
intencyą Sejmu, ale bez tej intencyi nieświadomie 
tak uchwalił, a rząd otrsymawszy taką rezolucyą 
mógł słusznie powiedzieć, że wejm nie żąda zapro- 
wadzenia języka polskiego w prokuratoryach pań 
stwowych, urzędach pocztowych i telegreficznych, 
w zarządach skarbowych przedsiębiorstw przemy: 
słowych, owszem życzy sobie zatrwymania dzisiej- 
siego etanu rzeczy z językiem niemieckim 

Takko organ lewicy sejmowej Słowo Pol: 
skio pisząc przed kilku tygodnieti o po sierar 
nia spraw jowych przez Koło polskie w 
Wiedniu, żądała od nego wywarcia skute- 
cznego na rząd nacitku, ażcby oałkowicie 
wykonał rosporządzepie cesarskie z r. 1869, 
a p. Romanowiaz na posiedzeniu * sejmowem 
z 81 grudnia 1898 rzəkł dosłownie co na- 
stępnja: 

A proszę panów, życzenie bardzo skromne, 
wyrażone przez Sejm krajowy w szeregu uchwał, 
uchwał jednomyślnie powviętych, Życzenie W Spra- 
wie jęryka polskiego i ruskiego tu u nas w kraju, 
dyczenie, oparte na rozporządzenin najwyższego Co- 
sarskiego postanowienia z r. 1869, nie zostałe mimo 
tylokrotnych uchwał Wysokiego Sejmu spełnione. 
Promię panów, gdybyśmy się upomnieli o coś no- 
wego, to możnaby nam powiedzieć : „Nie przyspa” 
rzajcie temu rządowi trudności, nie żądejcie, iżby 
oprócz rozporządzeń jęsykowych czeskich, jeszcze 
dla Galicyi w tym kierunku robił, saczekajcie!* 
Ale my żądamy tylko tego, co jast w cesarskiom 
postanowieniu z r. 1869, my Żłądamy, ażeby na 
poczcie, akeby w dyrekoyi skarbowaj, ażeby w do- 
menach dóbr i lagów, ażeby w żandarmeryi i na 
kolejach żelaxnych język polski miał te prawa, 
które już oew. pestanowieniem z r. 1869 nadane 
mu zostały, a dotąd nie są wykonane“. 

A zatom p. R=manow'ez nie Czytał rom- 
porządzenia cesarskiego, na która się powołuje 
i myśląc w nmaiwnośc), še broni języka pol- 
skiego, domaga się właściwie, ażeby jązyk nia- 
misoki pozostał nadal urzędowym na porztach, 
telegrafueh, na kolei i w prokuratoryach. 

Na kcńou artykałn przedstawia dr. Pię- 
tak w sposób całkiem jasny rozumne i powa- 
$ue stanowisko, jakie zajmuje Koło polskie w 
sprawie języka narodowego, stanowisko, które 
kiedyś prędzej dażzaowadzi do celu, niś etawia- 
nie nieroziądnyek rezolucyi i deklamacye fra- 
zeologiesne. Oto co pisz» dr. Piętak: 

Niemieckim językiem posługują się u nai: 
1. Prokuratorya państwa w służbie wewnętrznej i 
we wzajemnej korespondencyi na mocy $ 2 rospo- 
rządzenia językowego. 2. Urzędy poostowe i telə- 
graficzne, tudzież gkarbowe zakłady przemysłowe, 
podlegające centralnemu kierownictwu, w wewnę- 
trenym zarządzie i manipulacyi, jak nie mniej we 
wzajemnej kores„ondencyi dotyczących władz i or- 
ganów na mocy § 4 rozporządzenia językowego. 
8. Dyrekoye kolei delaanych państwowych i podle- 
gle iu. organa w służbie wewnętrznej, we wnajem- 
nej korespondencyi, tudzież w  korespondencyi s 
urzędami i organami slużby rządowej i telegrafi- 
oznej, na mocy $ 20 atatntu organizacyjnego u r. 
1898. 4. Żandarmerym w służbie publicznego besz- 
pieczeństwa, wbrew postunowieniom rozporządzenia 
języ kowego. 

Co do żandarmeryi zatem wystarczy ury- 
skać wykonanie w całej pelni rozporządzania 
z r. 1869, aby wyjednać językowi polskiemu 
nileśne mu prawa i o to Kolo polskie stara 
się i nade] sta'aó się będzia Natomiear oo do 
prokurat ryi państwa, urzęłów pocztowych i 
telegr: fivany: h, skarbowych sskładów przemy” 
stowych i kolei żelsznych potrze: by wyjednać 
wydanie nowyoh roeporządzeń językowych dia 
Głaiicyi. Kto sądzi spokojnie i roawaśnie, tan 
przyzna, ź» obeona chwila, gdy rczporządzen'a 
wydane dla O<ech i Morawy stworzyły rytua' 
cyę prawie bsg wyjścia, n'e nadaje się wcale 
do takiej akoyi. Ale gdyby nawet chciano ry- 
mykow»ó, to z zasadniczyoh przyczyn 
nie może Koło polskie stawiać Korene i rsą- 
dowi żądania wydania takich rczporządzeń. 
W obecnej walce perlamentarnej zacgmła się 
bowiem kwestya komp:tenoyi, t. j. kwestya, 
kto ma prawo regulować język urzędowy. 
Dotychokasowa rrądy stały na tem stanowisku, 
ie prawo to prrysługnje władsy wykonawosej, 
Gentruliśoi niemiecey windykują je dla Rady 
państwa, antonomiści zaś, a więc przedewsayst: 
kiem Koło polskie zastrzegło jak nejstanowosej, 
ke koiwpstenoya us awodawosą w sprawach ję 
wyka o. k. urzędów i władz krajowych należy 
do Sejma. 

Na tym zasądniesym punkcie — kończy dr, 
Piętak swój artykuł — stoimy obecnie, Czy Koło 
polskie może zajść z tego Btanowiska, zanegować je 
żądaniem wydania rozporządzeń językowych w tej 
właśnie chwili, gdy, jek powiedziałem, wre walka 
o kompetencyę w sprawach językowych. odnoszą- 
oych mię nietylko do Czech, ale obejmujących wezyst- 
kie kraje koronne? Sądzę, że nie. Jak ta walka 
się skończy, trudno prsewidzieó; bez szkody dla 
naszych interesów narodowych może się ona zakoń- 
czyć tylko wtedy, gdy stronnictwa duisiejszej pra- 
wioy będą waymały silnie za sobą, a z niemi rząd. 
W tej walce niepewnej nie możemy jednak na 
chwilę osłabiać naszego zasadniczego stanowiska, 
nie możemy, walcząc o kampetenoyą sejmową, ró- 
wnooześnie uznawać kompetencyi egzekutywy, żą: 
dając od miej wydania FOSFORAN 

z 

W Prawdrie warszawskiej pojawił się bar” 
dzo dobry feljeton pióra Aleksandra Swięto- 
ohowskiego, o młodych naszych postach liry- 
cznych. Nadzwyozaj trafnie i E wi worwg 
pisarską autor oharakterysnje tych „młodych 
staroów', zatapiających się ruekomo w prze- 
pańciach swej duszy a odnajdujących tam pe- 
symizm, zwątpienie, ślady niebywałych cier- 
pień, wogóle same tylko ruiny. Na wstępie 
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autor zaznacza, że Polakow wogóle anchuje 
przewaga wyobraźni mad rnzumem, artyzmu 
nsi wiedzą Z wyjątkiem Kopernika nie mis- 
liśmy ani tylu, ani tak wielkich uczonych. jak 
poetów, muzyków i malarzy. Ale i ta właści- 
wość ma okresy większego i mniejszego natę: 
żenia, chwila zaś obaona jest właśnie porą uro» 
„dzaju talentów poetyskich i to w samej rzeczy 
talentów, gdyż autor wyraźnie zaznacze, że nie 
o legionie wierazorobów bez talantu będzie mó- 
i wil, ale o rzeczywistych talentach. Utwory 
„tamtych nie zasługnią waale na uwagę. 
| Iana rzecz — powiada on — u płodami rse- 
jszywistych uzdolnień, osy one przedostają sią za 
ipośredniotwom druku na wid k publiczny, czy tet 
skutkiem swych częściowych usterek i surowych 
wymagań posoztają nieujawnione. W nich żyje ja- 
kaś siła, więc nad niemi zastanowić się warto. 

Franousi powiedzieli bwiatu, Że trzeba grze- 
bać we własnej duszy, ażeby znaleść perłę. Pocho- 
dzenia tej rady było dostatec nie przekonywającą 
| jej siłą, więc zaczęto powazsechnie i gwałtownie 
| grzebać we własnych duszach. Jedni znaleźli w nich 
rzeczywiście klejnoty, ale drudzy wydobyli trochę 
błyszcsącego piasku, starych gzkiełek i badylowych 
nasion. Ten ostatni rezultat nie xniechącił „górni- 
ków swojego wnętiza”, którsy dotąd w niem kopią. 
Csynią te szczególnie młodsi poeci drukowani, a 
zwłaszcza niedrukowani. Ich utwory są prawie wy- 
łącznie lirykami, które czasem posiadają Bzozerość, 
wdzięk lub obrasowość, ale nadewszystko preten- 
gyonałność. Woprzódy starają się zainteresować ogól 
swoją osobą, niż swojemi myślami i uorąciami, Jo- 
żeli Slowacki mówi: 

Dasso, śpij daszo moja, coś cierpiała tyle | 
pij serce, juå dlə ciebie znikły axczęścia chwile, 
I pocóż się masz budzić na aume cierpienia ? 


| 
| 


zawistnym i ciekawym, ale także przed wyra- 
żającym podziw. Zachornja kto, czy tek spotka 
go jakie nieszozęście — winna temu złe spoj- 
rzenia. I nie ma w oałym kraja dość inteli- 
gontnego mieszkańca, któremu możnaby to wy- 
bió s głowy. 

Pewnego razu — pisze ów misyonarz — po- 
trzebowałem osła i wybrałem z pośród wielu je- 
dnego o zdrowych bokach co nia odbyło się bes 
zazdrości i wapółubiegania kilku innych powiadaczy. 
Ponieważ dessos silnie padał i było ślisko, biedny 
osioł po kilku krokach potknął się i zrzucił awego 
jeźdźca do błota. Zamiast mnie ratować, podniósł 
posiadaoz osla ręce do Nieba i elal złorzeczenia na 
współsawodników, wołając: „Widzisz ojcze, ste są 
skutki slogo spojrzenia i zazdrości moich towarzy- 
esy“. Daremnie nusiłowałem przekonać go, że osioł 
nis był podkuty i dlatego upadł; ciągle wołał, nie 
słuchając moich wywodów. „O ułośliwy narodxie! 
e zazdrosne plemię | o zły waroku, tyleścić wyrzą- 
dzili szkody i mnie, i memu osła i Ojcu I* 

Ponieważ, wedlug mniemania mutrsyaów, 
najdrożzza i najmilsze przedmioty nej więc] 
są narażene ną skutki złago wzroku, a dzieci 
uważane są za największe błogesławieństwo 
niebios, przeto redziae ohronią je jak mogę, 
przed spojrzeniami obaych. Prócz tego, dla 
większ»go spokoja i pewności, zachowują od 
samego ich urodzenia rozmaite przepisy oohra- 
nisjące. I tęk we wszystkich niemal domach 
odbywa się w siódmym dniu życia dxiecka 
uroczystość , którą ów wspomniany miryonarz 
tak opienjs w Echu z Afryki: 

Gospodyni rzuca na podłogę sól i zboże, mó- 
więc: „Niech sól spadnie na tego, który ma oko 
zazdrośne*. Na ce odpowiedają: „Niech Bóg będzie x 
Mahormetem*. Ta czynność strzeże tak matkę, jaki 


Jeżeli tak mówi Słowacki, to nas głęboko | nowonarodzone dziecię od axkodliwości wzroku. Z 
warusza, bo jest on wielkim oxłowiekiem, którego | tego samsg powodu trzymają bogatsi swe dzieci w 


stan dnohowy bardzo nas obohodai, Ale wyobraźmy 
gobie, że to samo, literalnie to samo napisze w je- 
dnym z pierwasych swoich wierszy p. Iskrayoki — 
osy nas rozczuli? Bynajmniej. Ani on nas wogóle 
nie obchodzi, ani nie wiemy, na co się skarży, Te 
same slowa mogą być sarówno pnatym frazegem i 
wyrażeniem bolesnego dramatu. Gdy Promoteuss 
woła: „cierpię!“ — wstrząsa nami dreszcz współ- 
czucie; ale gdy tak sawoła gimnawyalista, któremu 
pensyonarka odmówiła tańca, serce nasso nie zmie- 
nie swego zwyczajnego rytmu. A młodzi poeci naj- 
osęściej usiłują nas przerazić takim krzykiem. Mło- 
dzieniec ledwo skończył azkoly lub nie skończył, 
rudsice usuwali ma x drogi wszystkie przeszkody, 
gra losu wypadała na jego korzyść, nie doznał jesz- 
cso żadnych głębokich rozczarowań, nie przeszedł 
ciężkich doświsdogeń, nie podarł sobie myśli na za- 
gadkach wiedzy a uozncia na zawodach, zdrów, 
świeży, sadowolony pieszczoch przyjasnej doli, sa- 
esyna pewnego dnia pisać wiersze piołunowo- tragi= 
czne, udaje Fausta, Manfreda, Rolię, w każdym go- 
necie zamyka grom na wiat, ludzi, na byś cały. 
Artygtycznie jest to poza, literacko pretensyonal- 
nośó, chociakby nawet one objawiały się z pewnym 
talentem. To też, giy taki męczennik mówi: 
jpij duszo moja, coś cierpiała tyla! 

my mu odpowiadamy (często praed wranceniem skar- 
gi do koswa redakcyjnego): A niech sobie Śpi — 
wszystko nam jedno, Ci elegiści „górnicy swojego 
wnętrza * ani się domyślają, jak są czasem zabawni 
i oto właśnie wtedy, kiedy chcą być najbardziej 
tragiezni. „Jam już warystko przeżył, wszystko po: 
znał i wszystko przecierpiał* — pisza jeden z nich, 
a w lińcie objaśnia: „Mam dopiero lat 17, pierw- 
sza to moja próba poetyeka...* Zaiste, trudno o bar: 
dziej skrócony termin dla dojrzałości pesymizmu, 

Lecs jeśli nawet tych lat jest więcej, niż 17, 
i jeżeli młoda dusza wcześnie i szybko wyszała z 
życia gorycz rozszarowań, musi ona nam wprzódy 
Okasać swą wartość, sanim zażąda, ażebyśmy mlu- 
shali jej żalów. Najpośledniejszy flistor miews 
ohwile rzeczywistego smutku, nieraz nawot umie 
go ładnie wypowiedzieć ; osy jednakże przeniesiemy 
jego skargi do literatury? Więc nie przeczymy rów- 
nież, że najmłodsze serce może być istotnie zranio- 
nem; Czy Wszakke dla oglądania i gojenia tych ran 
ma być saras uwoływany cały świat ? 

Zacny Stanisław Krzemiński powtarza G2ę- 
sto pięsne zdanie: „są dusza, które się obracają 
około owi własnego interesu, i są ine, które się 
obracają około słońca idei“. Głębokie to gpostraeże: 
nie powinien sobie wyryć w pamięci każdy dzia- 
łacz publiczny. każdy pisarz i równiek każdy po- 
eta. Ruch około własnej jedynie osi, chociażby naj- 
milniejszy, nie wyda mgdy ani wielkich czynów, 
ani wielkich utworów, Nie należy być nurkiem 
własnego wnętrza i głowikiem własnego serca. 
Tczeba przenieść swą wiedzą i swoją miłość po za 
Siebie, Barwny obraz, prawidłowy rytm i rym są 
to niewątpliwie bardso ważne Środki artystyczne, 
ale one jeszcze nie wyczerpują całej istoty poezyi, 
w której skład wchodsą inne jeszcze pierwiastki, 
a przedewszystkium nie samolubne uczucia i pod- 
miotowe myśli. Młodzi zatem poeci powinni koń- 
czyć na tem, od czego dziś zaczynają; pokazać 
nam wprzódy świat odbity w ich duchu, a dopiero 
potem otworzyć swoje osobiste tajniki Kogo na to 
nie stać, niech daremnie nie szarpie atran liry, bo 
z niej wydobędzie tylko same rvzdźwięki. „Serce 
moje — dowodzi jeden = takich wieszczów — jest 
urng popiołów, w których tlą się gasnące iskry 
Życia. Może wielkie wiatry je rozkarzą.ć Czy pra- 
guęlibyśmy wywołać te iskry? Bynajmniej, Podo- 
bnie, gdyby nam oświadczył, że serce jego jest 
garnkiem surowych kartofli, które przy słsbym 
ogniu nie mogą się ugstować, nie dorznoilibyśmy 
na komin drewien. Jeśli chce zyskać nasze wapół- 
ozucie, niech nam poprostu powie, że jest ozłowie- 
kiem nieszozęśliwym, wtedy okożemy mu miłosier- 
dzie| Ala niech nie występuje jako poeta, który 
czarnoksięską laską frazeologii młodośó zamienia na 
Btarość, wiarę na zwątpienie, głód życia na przesyt, 
a kołyskę na trumnę", 

Antor tak kończy: 

. Ani muzyka nie składa się z samych zgrzy- 
tów, ani rzeżba x samych potworów, ani malarstwo 
z samych brzydot; wiąc i poezya nie może być 
pasmem samych słorzeczeń. Nie może zaś i nie po- 
winna ona być zwłaszcza żółcią mero i umysłów 
młodych. Jeżeli zaś w tej postaci z nich się wy- 
lewa, to świadczy o ich ohorobie lub udawania. 
Trzeba więcej dbać o jej zdrowie i szczerość. Po- 
wtarzam: nis mówię tu o niedcłęstwie, które zginąć 
musi, ale o tych rzaczywiatych nowonarodzonych 
talentach, które jeszcze nie dojrzały, a juk kłamią 
w sobie starość i w przedwozeanym, Sstucsnym 
uwiądzie napełniają groby koszów redakcyjnych. 
Szkoda ich, bo mogłyby aię ładnie rozwinąć, gdyby 
ich muza niezgniątała sobie głowy obyczajem Kam: 
czadałów i nie ściskała swych stop drewnianemi 
trzewikami za przykładem Chinek. 

. 


. 

Jaden z bawiących w Egipcie misyona- 
rzy opuuje w Echu z Afryki panujące między 
murzynami przoządy, s których najbardziej 
rozpowazachnionym jest obawa „uroku“. Wi- 
dząc na każdym kroku skutki „slogo spojrze- 

| ma“, nieazozęśiwi mieszkańcy Egiptu i šada- 
' nu drżą nieustannie z obawy przed wzrokiem 
swoich bliźnich i tə mistylko przed wzrokiem 


|samkniętych haremach, a wszyscy bugaci i biedni 


zostawiają ja w brudnych ubraminch, ee bard. ' 
przykre na Europejczykach robi wrakenie, gdyk są- 
dzióby można, że redzice nie dbają zmpełnie o dsie- 
ci; tymcrasem przeciwnie, najbrudniejsze s nla- 
bieńcami, s którymi obohodzą się najlepiej w świe- 
cie. Częstokr:6 bogata, jedwabiem odziana dama, 
prowadzi brudne obdarte dziecko, nie myte nieraz 
od miesiąca, a robi to umyśl ie, aby wabadzało wstręt 
a nie podziw i zazdrość. Z tego samego  powodr. 
przebierają nieraz matki chłopców za dziewczynki, 
bo te eą mniej cenione. 


LJ a 
Z izby sądowej, 
Lwów, 10 lutego. 
(Usiłowans morderstwo) 

Wosoraj winesorem skończyła siq rospra- 
wa przeciw Miryle Kuleswy, włościaninowi 
oskarśóonemu o aitaaok skry;obójczy na życie 
brats. Sęlsiowie przysięgli saprzecsyli pytania 
w kiernuku zamierzonego morderstwa a dodate 
kowe pytanie w kierunku siężkiego uszkodze- 
nia ciała potwierdzili tylko siedmioma głosami. 
Wobec tego trybunał wydał wyrok uwalniający. 
Oskarżony, który Dodosas osytania wyroku 
zrazu nio nie rozumiął, dowiedziawszy się od 
swego obrońcy, dra Dwernickiego, ko jest wol- 
ny. padł w środku sali na kolana i zaczął si 
bić ze skruchę w piersi, i przyrzekł żyć nadal 
w przykładnej sgodzie z rodsıną. 

LJ a 


Lwów, 10 lutego. 
(Oszustwo). 

Drik rozpoczął sią przed ławą przyriy” 
glych dslszy ciąg rozprawy praeciwko Marko- 
wi Sternachussowi, Oskarżonemu o to, że w r. 
1894 wyłudsił od swego krewnego Rwenkran- 
za kwotę 450 sł. pad pexcrem, śe starając się 
dla Rozenkranra o wydzierżawienie prawa 
propinsoyi w kilku wsiach w dobrach br. Ba- 
worowskiego, mssi na ten cel złożyć w Dy- 
rekoyi fuadusza propineoyjnego w Namiestni- 
otwie wadyum a referentowi tei sprawy panu 
radzoy Jaegarmennowi dać gratyfikacyq. Ros- 
prawę tę w poprzedniej kadencyi sądziów 
przysięgłych odroczono, gdyk okarała się po- 
trzeba zawezwania hr. Baworowskiego na 
świadka. Oskarkony bowiem zasłaniał się tem, 
śe hr, Baworowaki wprowaduił go w bląd, 
mówiąc, że we wriaoh jego moina wydzieria- 
wió karosmy, 00 się okazało potem nieprawdą. 
Rozprawa trwa dalej. 


Kronika. 


Lwów 10 Intego, 


Audyencye. Na ogólnych audyenoyach n Co- 
garza przyjęci zostali wczoraj między innymi: Ko- 
mendant krakowski felimarszałek-pornczsik Albori, 
prezydent wyższego rądn krajowego we Lwowie 
dr. Tchórznicki, ka. dr. Pelczar, Włodzimierz Gnie= 
woas, Aleksander Gniewosz, Stanislaw hr. Siemień « 
ski, sekretara ministeryalny hr, Stefan Romer, rads- 
ca dworu Władysław Btruszkiewicz i dyrektor kra- 
kowskiego konserwatorynm Władysław Żeleński, 

Wiadomości urzędowe. Krajowa Dyrekcya 
skarba zamianowała adjunktami podatkowymi: Sta- 
nisława Bialik, Karola Ciechanowiora, Michała 
Kortyńskiego, Oskara Hartmanna, Adolfa Ertelta, 
Ludwika Chimiczawskiego, Andrzeja Grzesiewicaa, 
Romualda Gajewskiego, Ludwika Gromadzińskiego, 
Kasimierza Manasterakiego, Romana Wójcika, Jana 
Fidyka, Henryka Knotsu, Seweryna Nunberga, 
Emila Adlera, Michała Kubijowicza, Stefana Towar- 
nickiego, Antoniego Wiwera, Michała Jurkowa, Pa- 
wła Dańca, Stanislawa Daneka, Henryka Jawor- 
skiego, Juliana Audykowicza, Mikol ja Torikiego, 
Józefa Humeniuka, Radolf, Bittnera, Jósefa Doca, 
Jaus Liszkę, Michała Hliszozska, Francisske No: 
waka, Wisdzejąwa „ Erbana, Łazarz» Waltucką, 
Bronisława Maślankiewicza, Bronisława Szindlere, 
Aleksandra Kolankowskiego, Mieczysława Hoda- 
kowskiego, JARA Zygmuntowiosa, Ferdy anda Sie- 
kiorzyńskiogo, Bazylego Korbę, Zygmunta Trusie- 
wiosa, Wiadysława Walkowskiega, Jarosława Bien- 
galewitza, Teodora Opryszkę, Józefa Scylińskiego, 
Maryana Baudę, Mieczysława Panciewieza, Btani- 
sława Owiątnickiego, Gustawa Łonkiewiusa, Jana 
Gargalę, Klemensa Lewickiego, Mieczysława Lek- 
czyńskiego, Jana Jękota, Wuleryana Piotrowskiego, 
Rudolfa Golika, Karola Weoczerkę, Tadeusza 
Rossdo:fera, Fabiana Btenere, Zygmunta Kuciarę, 
Józefa Niemczewskiego, Bernarda Ziummermana, Mie- 
uzysława Blija, Radolfa Pekornego, Edwa da Ma- 
chowicza, Józefa Kitelberga, Józefa Biegla, Marye- 
na Markiewicza, Adama Kamińskiego, Władysława 
Wiśniowskiego, Jana Szmyda, Norberta Prsybo- 
rowskiego, Aleks. Bmolnickiego i Bolesława Galba. 

Qesars zatwierdził wybór Btanisława Pawli- 
kowskiego, właściciela dóbr w Beresowicy królew= 
skiej, na prezesa, a ku, Hilarego Hoszowskiego, 
gr-kat. proboszcza w Żurawnie na zastępcę prezesa 
Bady poviatonei w Żydaczowie. 

inister sprawiedliwości przeniósł notaryusse 
p. Emila Ssołginię z Łąki do katata, 

Hrablostwo papleskle otrzymał p. Stanislaw 

Rożke Bogdanowicz, 


4 4 =$ zk? 
Najtańszem i najlepszen: żródłem zakupu wszelkiego rodzaju papiera i przyborów szkolnych i Kance- 


Żądajcie wszędzie TU Tkm NIEMOJOWSKIEGO! 
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sirwala się przed nadlądawaletwam, 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jost sklop 
W, NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Marynoki 8, Baczególowe cenniki rosyia mj {ABOG 
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Nawa Rzeczpospolita Bahińska. Zasady, na $prostota. Otóż gazeta niemiacka opisywała Bzczegó- czyni Amneria, Carmeny i Laury w Giocondzie nie- 


których sbndowaną była ta hnmorystyczna inatytn- 
cya, polegały, jak wiadomo, na tem, že ludziom 
nadawano w niej godnośji wprost Sprzeczne z ich | 
oharakterem, usposobieniem i zdolnościami lub czy- 
nami. I tak tchórs zostawał tam hetmanem, prostak 
dworakiem, głopiec nczonym, rozrzutnik lnb lekko- 
myślny dłażnik skarbnikiem it. d. Otóż ten prmysł 
Pazonki wchodzi obecnia znów w życie. Z „Tawa- 
rzystwa naftowego” otrzymujemy kowiem pismo, 
które się zaczyna od następujących słów: „Wy- 
dsiał krajowego Towarzystwa naftowego nie przy- 
jal wniesionej przez p Szczepanowskiego razygaa- 
oyi x godności wiceprezesa teguż Towarzystwa, 
w uwzględnienia niepospolitych jego zasług na polu 
ekonomicsnam krajo.“ I to pizze sią w chwili, 
gdy cała prasa nietylko polska, ale niemiecka prze- 
pełniona jest artykułami rozbierającymi straty eko 
nomiosne, na Jakia naraził Galicyą p. Szczapanow- 
ski przez roztrwoniarie kilku milionów grosza pu- 
blicznego, złożonego prnez na uhożaza warstwy lo- 
dmoáci w Kasia oszczędności. I to piaze się w chwili, 
gdy namiestnik w Wiednin używa całej swej wy- 
mowy i wszystkich najdosadniejssych argumentów, 
Żeby zainicyować akcyę ratunkową, mającą osłabić 
ten straszny cios, jaki krajowi nassemu zadał p. 
Hsczapanowski i gdy w tym samym celu udał się 
do Wiednia p. marszałek Badeni. I to wypowiada 
się w chwili, gdy jeszose najbardziej optymistycznie 
napogobieni ludzie nie widzą granic, do jakich ta 
klęska, stworzona przez Szczepanewskiego, doróść 
może. Zaprawdę gdyby to nia była tak tragicznem, 
to niezawodnie ciaszylibyśmy się z tego, że humor 
nieśmiertelnego Pazonki nie wygasł jeszcze w Palace. 
W Tawarzystwia prawniczem wygłosił wczo- 
raj dr. Hzpor krótki referat p. t. „Kilka kve 
w przedmiocie oaeacowania nieruchcmości w postę- | 
powaniu licytacyjnem*. Zestawiając rozmaite prze- í 
pisay, wydane w tym przedmiocie, mówca wykazał , 
kilka drobnych usterek w atylisacyi tych przepiaów. | 
Następnie omawisł prelegent przywilej instytucyj ; 
kredytowych stojących pod nadzorem rządu, upo=; 
ważniejący je do szacowania hipotek z tym skut. | 
kiem, że licytacya odbywa się na podstawie tego; 
oszacowania, beu oszacowania sądowego. Porówny- $ 
wając bramienie odnośnych przepisów doszedł mówca ; 
do konkluzyi, że tylko w jednym wypadku sąd wi: | 
nien wbrew przywilejowi zarządzić p'nownB oaza. Í 
cowanie: sądowe, a to jeżeli instytucya uprzywilwjo* , 
wana ogzacowała łącznie dwa lub kilka ciał tabu: ` 
larnych a nie podała mimo wezwania sądu szacnnku, 
usobno każdego z tych ciał, W kwżdym innym wy:; 
padku sąd musi nwzględnió przywilej, a chyba tylko : 
może w danym razie zarządzić dodutkowe ogzkco* | 
wanie przynależności ruchomych, gdyż wartość ich 
jest mmienną. Odjęcie zaś lub ograniczenie rzeczo- - 
nego przywileju mogłoby tylku nastąpić w zwykłej 
formie izatawodawciej. 1 ; 
Towarzystwo wzajemnej pomocy urtystów 
sceny lwowskiej na posiedzenia odbytem w dniu 
8 bm, wytrału prezesem dyr. Hellera, zastępcą p. 
Hierowskiego, sekretarzem p. Kwiatkiewicza, a 
skarbrikóem p. Webersfelda. l 
Slub. kościełe PP. Wizytek w Warszawie 
pobłogosławiony został we wtorek swiązek małżeń: | 
ak hrabienki Teresy Zamoyskiej, najmłodszej córki 
hr. Zdzisława i Maryi ze Bzweykowskich, z nt. Ja" 
kóbem Potockim, syuem Ś. p. Stanisława i Mwyi 
z kw. Sapiehów, a właścicielem Rajn pod Brzeła- 


Konkurs. Sąd powiatowy w Kutach przyjmie 
zaraz rarynowanego dyetaryudze z egzaminem tabu" 
larnym. Wynagrodzenie 1 zł dziennie. — Rebivrat 
szkoły politechnicznej na posadę asystenta przy ka- 
todrs; okamii ególue, na 2 leta od t maros. Wy- 
negrodsenie roczne 60U zi, termin do 1 merem 

Z kolol. Z powodu zawieji śnieżnych wstrzy* 
mano d 8 bm. aż do odwcłania rnch wszystkich 
pociągów na kclei lokalaej: Nowy Łupków—Ciena, 

Brat śwlatła. Otrzymaliśmy pismo, w którem 
mieszkalicy Lwowa skarżą się na to, że magistrat 
każe latarnie na ulicach gasió rano zawuześnie, bo 
© 5 godz., chociaż jest jescze onłkiem ciemno m 
ukicach, Wskuosk tego ludzia apieszący wczesnym 
rankiem do kościcłów lob do pracy rą narałewi ua 
nieprzyjemne wypadki, zwłaszcza, gdy jest gołciedź, 
Upraszamy magistrat, aby zarządził gaszenie lutarń 
dopiere w takiej porze, kiedy się istotnie zaczyna 
rozwidniaó, a więc teraz up. po godz 6 tej. 

Zaprzeczenie. Redakoya Słowa Polskiego 
wysłuła do redakcyi Dziennika Polskiego pismo, 
w kcóren: na podstawie $. 19, ustawy prasowej pro- 
Stuje rozmęite punkta tego artykuła Dziennika 
polskiego, z którego część przytaszyliśmy byli w na- 
£zej rubryce : „Co i o Czem piszą” a w którym re-' 

akcya Dziennika Polskiego rozbierała całą dotych- 
ozasową działalność Słową Polskiego od jego mało- 
Żenia aż po krach Kasy oszczędności. W gprostowa- 
niu tem redakcya Słowa Polskiego, właściwie mó- 
wiąc, polemiznje z redakcyą Duwennika Polskiego, 
bo np. zaprzecza rzeczom takim, których i Dzien- 
nik Psihi na seryb nie bral, jak np. temu, Że pan 
Katowoni „tentował* o teką ministeryalną, że ido- | 
alami Słowa Polskiego były „posady“ a nie „za- | 
sady" alho wreszcie że Słowo Polskie postawiła , 
sobie xa zadanie reprezentować interesa żydowskie. | 
Są to, jak każdy zrozumie zarsuty robione „in der 
Hitee des Gefechtea* i au pied da la lettre brać 
takich rseczy nie można. To też alnsznie Dziennik 
Polski powiada w dopisku awoim, że nie po sło- 
wach, ale po czynach poznać można działa lność 
katdego pisma, a że z tych czynów ludzie wysna- ; 
wają nieraz inne wnioski niż ci, którzy te czyny į 
wykonują, to rzecz także znana. Ala w tem spro. ? 
niowanin jast jeden punkt, który dla honeru dzien- ł 
nikarstwa naszego s przyjemnością notujemy. Oto? 
redakcya Słowa Polskiego stanowczo zaprzecza te- 
MU, aby wykupiła podstępnie adresy jednego % 
dzienników lwowskich, wtykając łapówkę jakiajś 
podrzędnej figurca z administracyi owego piema 

ardzo sie z tego cieszymy, Ża to się okazało nie: | 
Pd że ten „osób konknrencyi, praktykowany 
BA brnk jwowski. 
Bik Auwokat i notaryusz Polak w Berlinie. Dr. $ 

Oreki, który był adwokatem i notarynszam w Po- | 
sahakiem przeniesiony został w tym gsmym cha- | 
rakterse do Berlina i ctworzył tam biuro przy 
Masssenatraam 14 Dr, Sikorski sprawował urząd | 
adwokata i motarynggą w Poznańskiem przeszło lat | 
10, a praweścię AWBgo charakteru i lilnością W a- 
łatwianiu powierzonych mn spraw zagkarbił acbie 
nietylko sau fanie i azacunak całej okolicy, ele awró- 
Gil na siebie uwagę władzy przełożonej która mu j 
tak bardzo £ 
linie ofiarowała Ponieważ zdarzyć gię mne koma 
X Naszych obywateli, Że potrzebować pędą pomocy 
prawnej w Berlinie, przeto podajemy adres doktora 
Bikorakięgo. i 
miesko A8AFZOWA i milionerki. Dwie gąząty, niee 

* angielska, pomieściły ciekawe i charakte- 

ku Mirel opisy, które warto ie — obok siebie, 
omezęjnn amin czytelniosek i vykasaniu im, 
którą t 4 nia jest bynajmniej cnotą pżuazyjną, 
deptany ymas należy tak, jak a. ład Przy- 
sim jaj ivil lub wytartą ręzawiczkę; Ż6 zań 
tak spe rozrzntność i SBE 
społeornaj deanas "iO Te najwy izy ię panoje 
M Órabiny, gdzie raczej przeciwnie panuje 


——— 


Akcye k 


łowo, w jaki sposób przygotowywane są toalety 
cegaraowej niemieckiej, Stanowisko jej wymaga, 


małe trudności. W pierwszym rzędzie stały na 
przeszkodzie niektóre wysokie pozycye tej partyi 
aby miała wiele strojów, choć nie przywiązuje do i pewna lekktóć głosu, której wymaga Małgorzata 
nich wagi. Nie znosząc marnotrawstwa, cesarzowa ‘od swej przedstawicielki. Przyznać jedusk trzeba, 
kazała wlasnym kosztem wykształcić cześć kraj- że talent dramatyczny p. Miry Heller w niektórych 
czyń, które w garderobach pałacu szyją jej suknie ; chwilach znalazł odpowiedwie pole do popisu, jak 
Spacerowa codzienne, okrywki na ulicę, robią kape- | ap. w czwartej odsłonie (sosna w kościele), lub w 
lusze i t, d. Wielkie toalety dworskie wychodzą | następnej (śmieró Walentegc), a znakomita gra 
z pierwszych magazynów w Berlinie. Po jednora- | artystki zasługuje na zupełne uznanie, widoczne 
zowem nżyciu są one wycofane z obiegu, ale się bowiem było we wszystkich szczegółach prawdziwe 
nie marnują, cesarzowa każe je prnó, a z materya- | zrozumienie tej roli przes artystkę. 

łów wykonuje piękne roboty, poduszki, portyery, P. Myssuga spiewał już Fausta niejednokro- 
czasem nawet sukienki dla swej córeczki. Nie jest | tnie na lwowskiej scenie. Nie będziemy przeto roz- 
to wcale skąpstwam: na co mają bntwieć kossto- | bierać szczegółowo tej kreamyi wysoce artystycznej, 
wne materye, a trudno przecież wymsgaó, aby ce- | wykończonej. a miejscami porywającej. Po cayatinie 
garzowa tnalatami, które na niej widziano, obda- | w trzeciej odsłonie, po duecie z Małgorzatą i po 
rzała kogobądź — sprzeciwiz się temu wręcz ety- | tercecie ostatniego aktu oklaskiwano wozoraj arty- 
kieta. Cesarzowa ubiera się gama, nie lubi nawet, | stę entuzyastycznie, 

aby ktokolwiek był obecnym przy jej tnalecie, Świetne było wykonanie ról Meńista i Welen- 
oprócz jednej garderobianej, która ją czesze. Po- | tego przex pp. Jeromina i Bsymańskiego. P. Jero: 
mimo krótkiego czasu, poświęcanego na ubranie, | min powtarzać jak zwykle aryę „o złotym ciełou* 
ces, Wiktorya dba o swoją powierzchowność, wy-|i Serenadę „O Kasieńko*, był wozoraj nadzwyczaj 
gląda młoda i świeża; jedynym używanym przes | dobrze dysponowany i stworzył typową postać ope- 
nią kosmetykiem jest zimna woda. Wdzięk jej pod- |rowego szatana, P. Szymańskiema można powinszo - 
trzymuja życia czynne, pracowite i myś] o szczęściu | wać postępów w pięknem prowadzeniu cantileny i 
rodziny. w wyrazistej deklamacyi. 

O wiele więcej zabiegów poświęcają swym Jeszcze słowo uznania dla p. Bohusównej 
osobom amerykańskie milionerki, o których trybie | która była €zarującym Sieblem i dła pełnej humoru 
życia znajdujemy wzmiankę w drugiej z pomienio- | Marty, p. Kasprowiczowej. Jako rzadkość podnosi- 
nych gazet. my, że ohór męski edśpiewał wczoraj swoje solo 

Żadna „azanująca się“ milionerka nie nacią- | bardzo poprawnie. Fr. Neuhauser. 


gnie sobia sama pończoch, nia włoży trzewików ; è 
Część ekonomiczna. 


podczas mycia się jej jedna służąca mugi trzymać 
Wiedeń, 6 lntego. 


ręcznik, druga mieć bieliznę w pogotowiu., Toalety 
balowa żon i córek amerykańskich królów nafto- 
wych i kolejowych kosztują przeciętnie po 15.000 Z) Joden u walorów galicyjskieh, mało 
do 20.000 dolarów i po jednorazowem użyciu idą <a A mr w pa ję FL cło finans- 
na śmiecia, Damom tym na bale i obiady proszona wym, którym smazwyenaj iutererujs się tylko 
towarzyszy zwykle garderobiana, aby poprawiać to- suczupła kółko zamogałowanych w przemy- 
alsty. Ubieranie cię trwa przez cały dzień niemal, | ją naftowym spekulantów, wysunął się dziś 
nie pozostawiejąc czasu ani na obowiązki rodzinne, | ną pierwszy plan i stal się prasdmiotam zna- 
ani na sprawowanie miłosierdzia, W pogoni xa |cznych transakcyj. Papierem iym to akcye za- 
przepychem i ekdoentrycznością owe lalki salonowe |łożsnego pod egidą Anglobanku towarzystwa 
trawią wasystkie władze umysłu, jedyną ich iroską— | akcyjnego „Sohodnioa*, ekaploatujączgo nafte 
*aknsować współzawodniczki, I tak naprzykład nie- | na terenach, nabytych od ks. Lubomirskiej, a 
częściowo takńe od p. Ssozepanowakiego. Akoye 
ta wypuzzosono po kursie 25u zir, w ciągu 


dawno jakąś miliouorka ukazała się w operze newo- 
jorskiej ywinięta w skórę tygrysią zamiast płagzcza; 
kilku lat podniosły się one powyżej 770, a dzik 
podukoosyły uagle o 50 air.. na 825 m. Tę 


futro podbite było żóltą brokatelą, głowa zmieniona 
na kapturek, przód zg zdobny w koronki we- 
mockie í spięty Da klamry złote, wytadaana Grylan- | ogromna zwyśk wGwano tem, šo akcyo- 
tami, Podobno rywalki pochorewały się x zazdrości. w bla Br, x ya GR 50 ale. 
Współazwodnictwe o posiadanie pięknych klejnotów dywidendy, podczas giy w przerzłym oirzy- 
jest uiubionym „sportem“ Amerykanek. Pani Van- | mali tylko 37 sir. 50 ot, a nadto mówiono ma 
derbildt ma naszyjnik wartości 150000 dolarów | gjedzie, że towarmystwo akcyjne „Sohodnica* 
(około 378000 złr) z pięciu elbrzymich rubinów, |nabyó ma pod korsystnymi warunkami sasia- 
przedzielosych golitezami, Mrs. Tloombly dla pognę: | dujące z jego szybami kopalnie pp. Wolskiego 
bienią rywalki nabyła perły sa trsy razy wyższą |i Qdrsywolskiegc, Daisiejsza koloraiua zwyżka 
sumę, lecz została zaórioną przez p. Bradiey Mar- | aķoyj sahodnickich zawiera w sobie gorkkę 
tin, która na nstąpnej zabawie ukazała się w na- | jvonię losu. P, Sxonepanowiki spmzedejąc bowiem 
szyjnfka » rabinów wartości miliona doiarów. Nie awoje kopalnie w Sohodnicy Anglobaukowi, 
będzie on zapewne ostatuim WyTazsii, tego „sala- otrzymał pół miliona w tych akoyack po kur- 
chetnego* współzawodnictwa. mie 250 slr. i po tym kursie je sprzedał, gdyi 
Wandaiizm mówuczesny grozi już i Norym- | potrzebował pieniąday na częściowa zapłęcenie 
berdze takiem zniszczeniem sabytków Starożytnych, | długów. Gdyby był satrzym:sł je do dsiś dnia, 
jakiego nfiarą padł Rzym i Florenoya, Dotychczas |to poriadane niegdyś przezeń pól miliona w 
malownicze, stanowiące istna muzeum, miasto ba- ;tych akoyach representowałnby wedle dzisiej” 
warskis uniknęłe szczęśliwie wszelsich przebudowań szego kursu wartość 1.700.000 wir. — Nie miał 
i raekomych upiękwseń, a stara icz Ro wsła | . L L 
dotąd swoje charakterystyczne piętno. Obecnie nafcowej. Pomimo jednak, śe kurs sohodnickich 
wszakże řadu miejska postanowiła, dla ułatwienia akoyj wyrósł jak na drożdźach i jeszcze dsiś 
komunikacyj, przebió ulicę łączącą dwie dzielnice rcbi pięćdziesięcioguldonowe skoki, są te akoya 
centralne: Ś-go Wawrzyńca i Š go Sebalda, a w tym zawsze prpierem poniekąd eguotyoznym. i na- 
celu zenieczne będrię zburzenie kilku budynków | wat w drokwiutkiej No gi 1ają tyłu wiol- 
i pomników przegzłuści oraz Wsniegienie mostu że- , bioieli, o) alpiny lub pra: ib żelaanę. Na targu 
lszo»go na Fnece Pegnitz Na nowej ulicy będzie f tych ostatnich akoyi i dsisinj panowała wzglę- 
też ułożony tor tramwajowy. Międry pomnikami dna cisza, której atoli nie naleńy dowierzać. 
przesiaczonemi na zagładę, znajduje się międsy : Akcye fabryki broni spadły o 6 sir, piękne 
innemi słynna „studnia encty* wzniesiona w roku | marsenia bowiem c prawdspodobnym obatalun- 
1589; utndnię tę przyczdabiają posągi 6 kobiet na | ku kazabinów dla całej armii austryackiej rom- 
wpół osioniętych fałdzistemi mzatami, a x piersi ich pływają się w miwecz. Opiereły sią One ne tem, 
wytryskoją strumienie wody. Nad niemi grone |$e misno juś jakoby pewność, że w armii nie- 


więc p. Srozepanowski auczęćcia w ioteryi|$"8 
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podzielono na dwie grupy. Sejmy krajów, nale- 

eh do pierwszej grupy, zwołans zostaną 
już około 20 b, m., podemes kiedy sejmy dru- 
giej grupy zbiorą się dopiere w marcu 
Z większych krajów koronnych należy Sejm 
galicyjski de pierwanej, a Sajm ozeski do dru- 
giej grupy. 

Budapeszt 10 lutego. Wedlug Budapester 
Correspondenz, zjawili się przywódcy dyswyden- 
tów Osaky i Andrassy wczeraj popoładpiu u 
prezydenta misistrów Banffy'ego i w obsono- 
oi Fejervary'ego. Lukacaa 1 Kolomana Sxallu 
zaproponowali prezydentowi ministrów w imie- 
niu mężów zaniania stronnictw Opozycyjnych, 
aby celem łatwiejszego porozumienia się ac do 
sądownictwa w kuryach, co do spraw wybor- 
ozych ico do rewizyi regniaminu wysłał 
dwóch mężów zazfania na koniereucyę g dale- 
gatami cpozycyi. Rząd zgodził się w zasadzie 
na ten wniessk i prosił delegatów oposycyj- 
nych o podanie do jego wiadomości wyprac? 
wanych przoz nich w tej sprawie elaboratów. 

Wiedeń 10 lutego. Dziennik rozporządzeń 
ministerstwa kolei żelaznych ogłasza przedła” 
śenie na rok cały: adnielonego w swoim cza 
sie na pół roku hr. Adamowi Głołacohowskie- 
mu i Władysławowi Fadorowiczowi zezwolenia 
dla podjęcia robóż przedwstępnych celem wy- 
budowania kolei lokalnej o normalnym torze 
z Grzymałowa przes Okno, Toute, Lnsopol* 
dówkę i Huty do Kałaharówki s odnogą z 
Toustega, przez Nowosiólkę, Dubkowios, H oro- 
dnicę i Liczkowce do Husiatyua. 

Paryż 10 lutego. „Agencya Haevasa* do- 
nosi z miasta Liles o rozruchach i demotstra- 
cyaci nlicznych, które wybuchły w tema mieście. 
Powody wzburzenia były następujące: Zamór- 
dowano tam pewną mivdą dziewczynę. Wśród 
robotników obiegła poglosza, że sprawcą mor- 
derstwa jest pewien duchowny, który rzekomo 
miał uwieść dziewozynę, a potem ją zaduwió. 
Domniemany winowajca zaprzeczył jednakowoż 
obwinienin, a także przyprowadzony przed iru- 

a dziewczyny zaprzysiągł swą niewinność. 
Mimo to wzburzone tłumy urządziły demon- 
straoye przed kościołami i napsdaly po uiicach 
na ksęży, Aresztowano 20 usób. Zachodzi oba- 
wa powtórsenia się rozruchów przy pogrzebie 
zamordowanej, który odbędzie się jutro. 

Berlin 1U lutego. Akt oskazśamia przeciw- 
ko prof. Dalbriiokowi mostał jaś przedłożony 
trybunałowi dyscypiimarnemu. Akt kończy się 
wnioskiem, aby za karę przsnieró go na inną 
poradę pr fogorską na wlacuy jego kusał. 

Wiedeń 10 lutego. Neue fr. Presse pisząc o 
wozorajszej k lkugodmunej ie gaDinetowej, 
donosi, śe przedmiotem jej była iakte sprawa 
gal. Kuy oszczędncści, Mianowicie próos kwe- 
styi zwclania X jmu galoyjskiego jossoze w 
latym, sajmowano się vsż sanacyą stosunków 
Kaay: Wyrażono praytem zdanie, że w pierw- 
szej linii jest gonolauy ku temu kraj w ten 
sposób, aby dał gwarancyą dla wkładek w 
Karie oszczędności. Jeśli decydujące :fery kra- 
jowe zgodziłyby się na to, rząd gotów jest 
wnieść odpowiednie przedłożenie jeszoke w tej 
sesyi sejmowej. f 

Spodziewać się należy, że przez objęcie 
araicyi przes kraj nastąpi zupełne uspoko- 
jenie interesentów galic. Kasy oszczędności. 
Gdyby się pokazało, że z tego powoda krrj 
potrzebowałby kredytów, którychby nie mógł 
pokryó x naizwyczajnych dochodów, rząd jest 
gotów przyznać odpowiednie xaliczki krajowi. 
Bozpatrywauą też była sprawa Oprauuwałua 
plann pożyczki krajowej na ten osi, W Irae, 
gdyby taka pożyczka okazała się potrzebną, 

Paryż 10 lutego. Dziennik Aurore zamie- 
SZOKA OŃWiadCZoniu kółka gambettystów, istnie- 
jącego w łonie senatu. Protestują oni przeciw 
rządowemu projektowi ustaw rewizyjnych i 
powisdają, że będą głosować przeciw nim. 

Qusrnay de Bsaurepaire ogłasza w Echo 
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w GÙ isi 86.50 de 97.20, Banku kraj, Łi p 


nica na marzoo 9'68—969, na 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnege 
Banku hipotecznego 
, kupuje i sprzedaje m 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokladniejszym kursie dziennym. nie li- 
oząc żalnej prowizyi. 


b = 
Założeny w roku 1853. | 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą 
AUGUST SCHELLENBERG : SYM 
we Lwowie ul. Kazola Ludwika 1, 
Wyłącmy właściciel Artur Schellenberg 


poleca PROMESY de ciągrienia 15 lutego 189) 
na losy austr. zakładu kralyt. ziemskiego I Em, po 
alr, 3 wraz ze stemplem. 


Głowna wygrana złr. 15.000. 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzy stniejszyrai warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,* prenume- 
rata roczna zł.1.70, na prowincyś 1.80. 


amaaa 


J.wow 9 lutego. (2 laby handlowej). 
Rkrye sa mtubt: Kolej gn). Karola Ludwika 260 
sł. w. k. 310,59 do 213650. Eoi) Lwówsko-Czern-Jauska 


w. 
200 zł. w. a. a 
cRów w Nanoka 258— de 265 — 
rremysłe po 200 sł. 306.00 do 405,07. 
Listy snstewno sa 100 x.: Banku hipo. guile. 
proc, lor, w 50 lat n 1Q proc, prem. 110.20 dc 110,90 
i gól proc. baa, w 50 iż 100.00 do 100,70, 4 proc. bos 
ól proo. los. w 
FL let. 101.00 čo 101.70. Banku kraj. 4 proc. lom © 57 lat 
98.00 du 18.70, Tow. kred. gal ziemskie 4 proo, (I emisyn) 
97.00 čo 97.70, è preč: los, w 4L p, latach 94.00 dw 
P7.70, 6 proc. los, w 56 Iet 95:30 do 6600. 


Wiedeń 9 łutego. (Giełda towarowa - 
Spirytus 1810—1830. Nafta galicyjska bez 
amigny. Cukier surowy 1237'/,—1242v,, 

Frankfurt 10 lutego. (Giełda wieczorna). 
Austryackie kredyty 22730; kolej pańcwo- 
wa 00000; alpiuy 00000; dyskonto 203 30; 
lsura 000 00. 

Beriin 9 lutego. 
Banknoty ausirysukie 

Paryż 9 lutego. 
Trzyprocsoutowa renta 
siąc bieżący 46'30. 

Wiedeń 10 iutego. (Targ zbokowy). Paza- 
maj-czerwiec 
925—927; byto na wiosnę 8.16—8'17; kuku: 
rudza na mej-czarwieo 504—5Ul; owies na ma” 
rzeo 613%—6 13: rzepak 1225—1285; olej rze- 
pakowy na maj-czerwiec 33—34, Tendencya 
silna. Pogoda: mglisto. 

Budapezzi 10 ucego. (Targ zookowy). Pazo- 
LIGA uu marz. 969—970, ua kwiecień 9 44 — 
948, na paźdmermk 857—868; żyto na ma- 
rzec 795—736; kukurudza na maj-czerwiec 
476—476; owies ne wiosnę 053—6'85; rze- 
pak na morpicń 1.20—1230. Popyt na pize- 
nicę minimszlny. Tendencya slabs Pogoda: po- 
ONIDUFNO. 


(Zamknięcie giełdy). 
16565. Spirytus 3940, 
(Zwmknięsie giełdy ). 
10280. Mąka na mie- 


RUSH POCIĄGÓW KOLEJGWYCH 
obowiązujący = dniem 1 października 1898 (osas 


środkowo-6uropeński). 
Po TE 
NOTEK Do Lwowa: 


przych. o godz 


Przamyśl 
Tokan, (Remont, Bukowiny, Hnsiatyna i Kaose 


a wielką sk.lę gdsieindziej, nie dostał się jeszcze | F 
i 


pożądane stanowisk notaryusza w Ber- | 746 koraennym p. Czarneckiego. 


żę ; M»igorsaty ped wieloma względami 


amorów dmie w trąby, z których również wypływa ' mieckiej uaprowadzone xosianą nowe karabiny, 


woda. A te liczne wytryski przed opadnięciem do 
baseuu, krmyżują się, tworząc niesłychanie wdzięczne 
linie krzywe. Na tę wiadomość powaźniejsza prasa 
niemiecka podniosła wielki protest przeciw takiemu 


miszozeniu cennych zabytków przeszłości. Ruskin | 320, dyrektor tego 


utrzymywał, że nie umiałby żyć w Ameryce, bo 
nie me tam ani zamków, ani pomników śtaroży- 
tnych, Tymoznawm dzieje się, Że miasta uprzywile- 
jowane 8 arej Earopy, bogate w te samkii pomniki, 
uwaktują swcje skarby, jak niepotrzebne sprzęty. 

Zmarli. W Przemyślu Andrzej Leasczyński, 
emerytowany sdjankt sądowy, lat 93, —— We Iuwo« 
wie dr. Karol Teodor Berthlef, najstarszy lekara 
lwowski, były prymarynsz i dyrektor szpitala po- 
wszechnego, lat 90. Józef Herbert, były sekretarz 
magistratu lwowskiego, lat 50. 

Stan powietrza. T. o g 7 rano 4-5, w poł. 
+5 R Baz. 765, Spada. Pochmurno, 


U fotografa. 
— Może pan dobrodziej zrobi przyjemną minę? 
— Nie mogę łaskawy panie,, jestem żonaty. 
(Bocian). 
Trochę trudno. 

— Masz pani ; oczciwego męża, 
— Pocaciwego? A jakże! Nie daja mi nic na 
ycie, a i z tego chce, żebym połowę oszczędziła 


na miesiąc. (Smigus). 
Mądry pan. 
— Dostałem driś list anonimowy. 
— Ej? a od kogóż ? (Śmigus), | 


Keperiuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
„ Tamten*, Sztuka w 5 aktach Maskcffa. W sobotę pa 
południu „Intryga ti miłość”, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera, wieczorem „Lohengrin“, wiel- 
ka opera w 3 aktach a 4 odsłanach R. Wagnera, 
występ Aleksandra Bandrowskiega, Teresy Arklo- 
woj, Juliana Jeremina i Józ. Szymańskiego. W nie- 
dzielę po poludniu „Jaś i Malgosia“, opera fntasty- 
ozna w 8 aktach Humperrdincka i „Powrót taty“, 
ballada operowa w 3 aktach H, Jasokiego, wieczo- 
rem „Tamten“, W poniedziałek „Cyrano de Ber- 
gerac“, romantyczns komedya w 5 aktach Edmunda 
Baetanda. We wtorek „Lohengrin“, wielka opera 
w aktach R. Wagnera, występ Aleksandra Ban- 
dzawnkiego, Teresy Arklowej, Miry Heller, J* Je- 
romina i J, Szymańskiego. 


_ Dla dzielnicy Pyczakowskiej urzą- 
dziliśmy sprzedaż PRZEGLĄDU u'skle- 


Literatura i sztuka. 


* Opara. P. Mira Heller wyśtypiła wczoraj jaka 
Małgorzata w Fanście (G»unoda, Podejmując się 
wykonania taj roli, udowodniłą artystka w każdym 
razie wszechstronność swego talentu, gdyż partya 
stanowi kon- 
trast do tej Kstegoryi ról, która uważamy za naj- 
właściwsze dla głoau i artystycznej indywidualności 
p. Miry Heller. Nie ulega więc wątpliwości, że so- 
pranowa partya Małgorzrty, która przy swym sa- 
kroju dramatyczuym wymaga pewnej kolsrarury, w 
trzeciej odsłonie nestręczzła doakonełej wykcnaw- 


Z 0 A O a a a W A m O 


i 
i 


| 


rajowych towarzystw akcyjnych 


tymoszassa pokszuje się, $6 karabiny zostaną 
R tylko nowe zamki zostaną do nich doro» 
one. 

Akeye Unionbanku dosięgnęły dxiś kursu 
banku Minkus zakończył 
bowiem w Berlinie z firmą Isseweg« układy ò 
zsiośenie w Wiedniu wielkiej fabryki światła 
elektrycznego i przenoszenia siły. Fabryka ta 
urządzoną będzie wedle atuerykakskiego syste* 
mu Thomsona i Hanstoma. Usionbauk obejmie 
połowę akcyi na sumę 760.000 slr. 

tnie notowania i 

Kredyty autr. 86260, bz = 898' —, 
Auglobanki 159'10, Uniony 31960, Bankverei- 
ny 376—, Lkudarbanki 24750, Ludwiki %11.—, 
Omexniowieckie 293:80, Elbethale 367.26, Renta 
papierowa 10155, srebrua 10155, austryacka 
złota 12005, austr. renta wal. kor. 10% 10, wę- 
z" slota 11985, węgierska rantu wai. kor. 

"90, dukat 5'65 20 trankówka 9559,, marki 
1178, rable 1-27'|,. 


Telegramy Przeglądu. 


Paryż 10 lutego. Jak już donieśliśmy, 
przedłośsne rządowe w sprawie przekazania 
spraw rewizyjnych, a więc i rewizyi procesu 
Dreyfuie, całemu trybunałowi kasacyjnemu, ą 
niatylko Izbie karnej — mapotkało ma opór 
komisyi rewizyjnej. Lon tego prasdłożenia aa. 
turalnie jeszoze nie jest zdsoydowany, gdyż 
pełna Izba może je przyjąć wbrew zdaniu ko- 
misyi. Wozoraj rozdano depatowasy.m sprawo- 
zdanie komisyi, zawierająca motywa jej opi- 
nii Powiedziano tam, że rząd proponuje sta- 
wę okolicznościową, 00 zmwsze jest rzeczą 
riewłaści a nadto w danym rasie korzyść 
takiego krožu byłaby nader wątpliwa. Bad 
motywuje bowiem swój projekt tem, że wyrok 
oałego trybunału będzie w kakdyii rasie Miał 
więksną powagę. niś wyrok samej Izby karnej. 
Komisya owi a na tn, šo nie ma pewno- 
ści osy tak będsie, zwłaszcza jeżcii połączone 
Izby trybunału nie przeprowadzą ponownego 
śleiztwa Gdyby zaś chciano przeprowadsi 
nowe śledztwo, to sprawa byłaby znowu od. 
wlsozoną na czuć dłaławy. Nadto twierdzi ike- 
misya, że przedłożenie rządowe narusza %4iA- 
dę rozdziału wiadz, mianowicie władzy s4d0- 
wniozej od ustawodawozei i wykonawózej. — 
W tsj samej sprawie wystosowało 14 deputo- 
wanych odezwą do rządu, w której równieź 
domagają się, aby nie odbierana Isbie karnej 
trybunału sprawy roustrzygnięcia kwestyi re- 
wisyi. Odezwa ta x emfazą deklamuje o 
ztsadach sprawiedliwości, które górować po: 
winny nad innymi względami, i o potrzebie 
ścisłego łączenia się wazystkich repnblizanów 
przesiw koalicyi reakoyoaistów: klerykałów i 
monsrehistów. Przeditośsnie rsądowe gotowo 
właśnie rozbió zgodę republikanów i dlatego 
autorowie odezwy wzywają rząd, aby nie ob- 
stawał przy swoim projekcie. 

Wiedeń 10 lutego. Fremdenblatt donosi, że 
kraje koronne w sprawie zwołania sejmów, 


Tow. Budowy wagonów (Lipińskiegc 
Tow. Garbstni AAE Ei 
Tow. Browarów we Lwowie 


Janowa 


de Paris, że Burd na ostory dni przed rozpra- Ez EE roc 


wą osy:al swój referat pp. Olemenoszu, Labo- z Fa Bokala | Rawy raskiej 

riemu i Resuachowi. QGueenny de Beaurepaire || - H ar ACE 

twierdzi, że opowiadał mu o em brat reda- £ Kraka Berlina, Wrocławia War 
- many, z Oriowa, Rerstu) Ubyrowe 


ktoras Clemmenueau, p. Pawal Olomouceau . S Iekan, s Suczawy 
Z Jarcaławia I Lubaczowa 


E Janowa 


! HOTEL IMPERIAL. an Ea Bkolego | Beja, Kutna I Grona, 0) 
piarwssorządny hotal, restauracya i kawiarnia, 14 H Fodwciessysk, Biodów, EGAN PET 
Lwów — „ulica Trzeciego Maja, R s pofwoloszysk, Brodów," Kopyoa pale, Hansma 
Przyjechali dnis LO lutego Attilio baron Rel- s s Podwoloczysk * (Bijgwa Odang) Qrsyraalowa 
la z Wiednia M. Wojciechowski z Czernichowa. „ — D A OWO R 
EK. Bièmisaowios x córkami x Złotnik. W, Maząra- > Eanan, Bradin. aa óworzóaiiina F 
ki s Wołynia. M. Biumenfelà z Krakowa, St. Wy- A e ee BYŻELZLO 
branowski z Kimirze. Dr. W. Skalkowski z "Prze: || == E rskowa, (Wiednia). Wiellonki, Ociowa, Rozwa 
myślan. E, Małachowski z Odessy, M. Cichocki z dowa, Kadbrzasia, Bambora | Ohyrewa preas 
żoną z Podola ros. J. A, Taews z Moskwy. B. A Zrakowa, ( Wiednia, Eremna, Iwoniosa, Rymanowa 
Nmunson z Warszawy. J. Katey z Tryesta. Dr, W. A aa Windau Berlina, Wrookawia, War 
Szujaki z Krakowa. SIE made, Bybtatny Ka 
orosa, Peas tu Ri i 3 
. HOTEL ŻORŻA , n wodzojeey.h (joma Ody) Brodów, Eory 
Lwów — Plac Maryscki. 8 Jokan, (Ramai, Slobady r., Husiatyas, Kosowy 
$ Przyjechali dai» 10 lutego. Wanda Kownacka s ZEE PA Eru nop z 
z Świtażowa. Helena Zakrzewska z Wiktorowa Isa — | 20%] E kawosmnego Roseta), Ożyrowa | Borysławia 
Walewska x Wołynia. Edward Paszkowski s Żyto- | |———=— p 
mierza. Aleksander Halimka z Mycowa. Tymon Ma- Ze Lwowa: 
rawski z Kujdanisc. Witold Nieząbitowski z Łanek. | f A K k p 
K. Kisielewski s Starego Siola. Stefam Trzecieski Tam > Lier, Pe, Bangka, yu nowa, aaie 
z Dynowa. Kazimierz Horodyski z Żabiniec. Karol 4 gol] Do Zawosssago Maksa, Foma) E 
Kosh z Stanislawowa, Ludwina Kunaszowska zKo: m Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysoklegos dw gi 
606 w Do Istan, Jasa, Rukaresstn, Kozowy, Anozawy 
| kacd = 18] = | Bs Brama wielcy e Baia z 
as == Do Erakowz ; , 5 g u. 
HOTEL FRANCUSKI ag SPYTAJ TPK 
we Lwowie — Piao Maryaoki. E pac] De Janowa La | 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony E 450) P H Teeni Gd prze aemm ank F 
(R. Proksch). - 9 zs | Do Lzy: lh Ee Ev y hakere , 
- Przyjechali dnia 10 lutego. B. Berezowscy z - KS daymiłowa A TC ter ka 
Żydaczowa, L. Hasar s Stanisławowa. WŁ Ćzer.|| — | pejor pomene, drzymnlowa u dw. Podzarmeta. 
kawski z Mereszczowa. P Tłuchowska s Rosji. P, = Si; | Da Ralteaggkawy rnakiej, Bakaa, Lnhansi gi 
Kraińskie s Perespy. WŁ Niedźwiecki z Wańko. mse) 19 | Do Foawolncsyak, Brodów a dworca głównojo 
wio. Ka. Dąbrowski z Dobromila, P, Ambrosiowi. || i| = [po Feino, Braats x amorea yetme, 


ozowie x Pomorsau. S. Krzesiński s Halicza P, 
Wiillke z Norymbergii. M. Majewski z Krożza. P, 
Żubr, P. Trauner, É. Śtekl x Podhajec. A, Lazger, 
J. Schmidt, P. Frenkl, E Fichte, J, Wodniańsky 
s Wieduia. J. Himmelsbach, K, Rothschiid z Frank- 
furtu. 


EEE WSE ZO Z YZ AAA 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodsi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 
T ib | zgpow wyć 


Do Kalia) Lubaczowa przez Jarosław, Jata 
Chebówk! 

Do Biryja, Borysławia | Ohyrawa 

To Jarcyawia Sambora 

Do Ickan, Radawiec 

De Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wroała wia, Bar 
lina, Petu) 

Do Tarnopola s dwarca głównego 

Da Ławocznego, Fassin, Ohyrowa i Katusca 

Do Bokala, Rawy raskiej 

Do Tornrpola z dworca Podxamaka 

Do Janowa 

Do Iakan (Rumonil) Huzlatyna, Kałusza) 

Da Erakowa (Wiednia. Warszawy | Barlina) (hu 
tówki, Razwadowa, Obyrowa, Rymanowa, Iwe 
miosa, Sanoka i J 

Du Poéwosocsyik, Brodów. Kopyesyniec | Hncia 

Graymaiawa Mów BR glównega 

Da Podwolocaysk, Ura ı Bopyczyniee i Hua 

ma, Grzymałowa R Wotan Podac "z 


Zmiana mieszkania. 
Specyaliata chorób wzmaeryczaych, skórnych, 
narządu moczowego t płciowego 


& 
(4 A 
Dr ALBIN PADALEWSKI 
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie į Paryżu 
OPERATOR 
Ord. obecnie przy ul. Akademickiej |. 10 w dawnej kamie 
nicy Grossa od 10 do 12 i ad 3 do 5. 


Uwaga. Czas środkowo-enropajski różni sią od czasy 
Iwawskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-auropaj- 
skiego równa się godz 1256 podług zegaru lwowskiego. 

Nocna iny od 6 wieczorem do g. Ń mn. b9 rano 
objeta są tłastami ramkami. — Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolajowych, aprze- 
daja wazelkiego rodzają bilety jazdy i rozkłady jagsy 
w formacie kieszonkowym. 


Dr. Rościszewski 


b. asystent radcy dworu prof. dr. Rydygiera, 
mieszka w Przemyślu 
ulica Franciszkańska 38. 


Sokal i Liiien 


Dem bankowy i kantoż wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują odwrotną posmi bet doli- 
tmepia prowizji. 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


4 


4) 
Tajemnicze morderstwo 


POWIEŚĆ 
przez 


Fortunata du Boisgobey. 


(Ciąg dalszy). 

— Przyznaj, żem ją zachęcał... ziskka. Nie 
powiedziałem nawet, ie twoja kurynks zemie. 
saka przy ulicy Babylons m pani ds Valmon- 
dois.. A zresztą, ohoóby «ię te panie poznały, 
cóż ci to sakodzi? Piękna kreolka jest hrabinę 
i znała dobrze ojca Stefanii. 

Paweł milczał, 

— Ha! rozumiem! — zawołał Goaville, spo- 
glądając na niego z pod oka — masz zamia: 
staraó się o względy tej wspanialej kobiety... 
W tskim vagis istotnie nie wypada zapozna: 
wać jej z twoją narzeczoną. 

— Mylisz się grubo... Przedewszystkiem Ste- 
fania nia jes moja narzeczoną. 

— Niswiele brakuje. Bądź eo bądź, 


tō nie 


racya, abyś sią miał nudz'ó przeł seo 


Próbuj saczęścia n hrabiny, kto wie, czy ci 


— Wszak i my byliśmy. 


ozas zamieniała zna. 
brang małpą, udarzającą w eymbały. 

— Usgalałas chyba. 

— Woale nie. Wiem, co mówię i widziałem, 
coom widział. 


PRZEGLĄD z dnia 11 lutzgo 1899. 


Po skończonym obisdzie Jakób pokazywał ' 
— Tak, lsoz niv apostrzegłeń, iż przez cały | newicyuszowi Egipoyanki, Marokanki. 
porozumiewające z prze- | pank 


i Hisz- 
i, lecz Pawła nie zachwycił ani „taniec 
brzucha“, ani inne produkoye tych egzoty- 
oznych artystek. 

Był ponury i zamyślony. 

Gonuville nie próbował go rozweseló, a 


— Nie posądzasz jej chyba, że się zakochała | gdy przyjaciel okwiadczył mu, że przepę- 


w tym potworze? 

— Nie, lecz pewny jęstem, że go zna. 

— Mogia go spoty ów, nie przeczę. Anamici 
emigrują ohętnie, Ten okaz służy] moża u niej 
za lokaja lub kucharza. 

— Nie jestto prawdopedobne, lecz koniec 
końców, możliwe — rzekł po namyśle Jakób. 
Zresztą niebawem  przeniknę to dokła- 
dze lagom ehodźmy na obiad. Umieram 
z głodu. 

— Ja takte — zawołał Pawel skwapliwie, 
chcąc położyć koniec rozmowie. 

— A więc ebodźmy na Pole Marsowe, Na es- 
planadzie nie ma dobryck resteuraoyj, 

— Chodźmy — rzekł Paweł obojętnie. 

De Gonville, znając romantyczuą wy- 
obrażuię uwego przyjaciela, posądzał go w 
duchu o żywe zajęcie się brabiną de Sa- 


się nio uda? drazu wpadłeś jej w oko. Ła-,lazie. Bawiło go to i wziął sokie xa zade- 


two będzie odwieść ją od zamiaru złożenia 
wizyty twojej kusynce. Ja biorg to na sie- 
bie. Powiem jej, że panna de Roseauval)’ 
zmieniła namiar i śe nie przyjedzie do Paryża | 
tej zimy. 
— Więoò i ty oheess zawrzeć znajomość s 
kreolką ? i 
— Ma się rozumieć, choć nie myślę umizgać | 
siq do niej. Te egzotyczna hrabina zaciekawia 
mnie bardzo. Wierzą, ke w domn swoim na 
wyspie św. Maurycego przyjmowała twojego 
wuja, kapitana, ale pojąć nie mogę, dlaczego 
opuściła strony rodsinne, w jakim galu osiadła 


stawieniach trupy anamiokiej ? 


m 0 BA mp wraz 


WINCENTY KUCZĄBIŃSKI | 


Lwów ol. Kopernika. 
Drogi krzyżowe płarkorzeźby, 14 Stseyj, = fga |f 


nie wypróbować Pawła, tak obojętnego do- 
tychozas na kobiece wdzięki. Ciekawem mo- 
gło byś studyowanie przejawów nagłej na- 
miętnośoi, która wybuchła w sercom niedc- 
świadononem. 

W oczekiwaniu me tę wiwieekcyę, Jakób 
zawiózł przyjaciela na Pola Maraowe. 

Przybyli tam mimiaturową koleją że-' 


dziwszy noo w wagonie, upada ze zmęczenia 
i pragnie wróció do domu, nie zatrzymywał 
go woale. 

Obaj skierowali się ku wyjściu. Każdy 
następnie podążył w swoją stronę. Pontsrojx 
mieszkał na przedmieściu Saint Głarmain przy 
ulicy Oommailie, niedaleko od ulicy Baby- 
lene, gdzie miałą bawić jego kuzynka; apar- 
tament Gonyilla połeżozy był przy bulwarze 
Hausmana. 

— I kiedyń się zobączymy ? — pytał Paweł, 
żegnając przyjacisia. 

— To juk zależy od ciebie. 

— Nie wiem, czy będę mógł odwiedzić cię 
jutro. Po cwteromiesięcznej nieobecności muszę 
złożyć mnóstwo wizyt. 

— Ja wataję późno i wychodzę dopiero po- 
południn. Najpewniej możemy się spotkać 
w klubie. Codziennie prawie jestem tam na 
obiedzie a mioócdmiennia około północy wpa- 
dam na partyę baocara lub ôoarti, 

— O północy, mój drogi, ja mpię w naj- 
lepsze. W Bretanii nauczyłem się kłaść o dzie- 
wiątej i nie ohoę się pozbywać tego zbawien= 
nego zwyczaju. Leò: któregokolwiek dnia 
przyjdę na obiad. 

— Nie zwlekaj-że, Pawls. A skoro tylko 


lazną, zjedli obiad wykwintny, nie szezę: |twoja kuzynka przybędzie do Paryża, daj mi 


dzsąc wina. 

Obu młodzieńcem zakręciła się trochę w 
glowach, lecz nie wspominali juk ani o hrabi- 
nie, ani o kuzynce Stefanii, ani o wujn niebo- 


unikania podobnej rozmowy. 


En 

odznacza sie bardzo przyjemnym i długo- 

trwałym zapachem. Woda łwowska jest 

znakomitą perfuma do skrapiania sukien 

i chustek. — Flakon 80 centów i 1 złr. 
50 cent. 


anaó, proszę. Dawno już bardzo jej nie wi- 


działem. Będę musiat chyba przedstawiać jej 


Gonville podążył w stronę alei Klóbera. 

Czarnooka 
z pamięci. 

Przed złożeniem jej wizyty, ukoiał zoba” 
czyć dom, w którym mieszkała, jak w przed- 
dzień bitwy 


Grouvilie spodziewał się, iż ten rzut oka 


szukał wzrokiem 


nie numerów parzystych 


kreolka nia mogła ma wyjść |54-go, który musiał być położony na pełowie 


mniej więcej drogi od placu Gwiazdy. Na- 
gle mingi go jakis przechodzień w ozarnej 
aids stej sukni, w pilsniowych trzewikach i 


strategicy rekognoskują plae boja. ;jedwabnej ozapeczce na głowie. 


Ten dziwaczny kostynm przywiódł na 


wyświetli mn stanowisko finansowe i społeczne | myśl Jakóbowi cymbalistą znamickiego teatru. 


pięknej kobiety. 


Traf mi sprzyja — rzekł sobie Głonyil- 


Sądząc po zbytkownym zaprzęgu, musia- | le. — Będę mógł śledzić go niepostrzeżenie i 


ła mieć conajmniej ste tysięcy franków raczue- 


przekonać się. Cry to rzeuzywiście on i czy 


go dochodu, lecz Jakók xmał dobrze Paryż i] podąża do hrabiny. 


wiedział, że tutaj każdy, kto chce zamydlić 


Czarna postać była niewielkiego wzrostu; 


oczy, moke dostać wspaniałe skwipaże, rasowe j dluga, powiewająca ma wiecz?rnym wietrze 


konie, a nawet służbę w herbowej liberyi. 
Wystarcza na to mieć gotówkę lub choó- 
by tylko kredyt. 
Miesskanie jest mniej zwedniczem kryto- 


ryum. Jakób pechleoiał sobie, że dośó mu bę.! 


dzie objąć spojrzeniem loonm xum kreolki, 
aby zobaczyó: emy stroi się jeno w pawie 


maknia czyniła ją podobną do nietoperza. 
Gonville niebawem upewnił się, ke ma 
przed sobą kochinchińskiego artystę, nie mógł 
się tylka zdecydować, czy dosnadłszy do nu- 
meru Di-go, zaczepić go, ozy też dań mu przejść 
spokojnie. 
Zbliżali się jaś do upragnionej bramy; 


piórka, iub czy jest istotnie bogatą i prawdzi-zdwa domy oddzielały ich tylko od pałacyku, 


wą hrabiną. 

W okolicach placn Gwiazdy oudzoriemey 
znajdują łatwo za dość wysokism komornem 
apartamenty, a nawet onłe pałace umeblowane 
wykwintnie. Tacy gośsie przesuwają się w pā- 
ryskim świecie bez śladu, a poznają go jedy- 


gdy nagla przy numerze G6-tym Anamita 
skręcił ma lewo i wszedł w wąską uliczkę, 
idącą strome pod górę. 

Gonville, któremu d<brze była znana 
eleja Klebera, nie wiedział wosle o istnieniu 
tej boazmioy, bez wahania jednak szedł w ślą- 


nie w Lasku bulońskim i na MKiuzejskich jdy tajemniczego oymbalisty. 


Polach. 


Nie przyszło mu na myśl, że w tym od. 


Rzadszą jest kategorya, osiedlająca się na|lsdnym zaułku mógł zwróció na siebie u 


stałe dla zajęcia miejsca wśród kosmopolity- 
oznego high lifu. 

Do której z tych dwósh odmian wędru: 
jącej rzeszy należała pani de Sżlezie ? 

jakób miał się otem przekonać naocznie, 
ponieważ zamierzał złożyc jej wizytę zaraz 
nasaiutrz, zbycteczną więc była owa wieczorna 


kochinohińezyka i narasić się na bójkę lub 
rabunek. 

Laca oymbalista nia cglądał się po za 
siebie i doszedł d? szczytu wzgórza, skręcił 
zROW: — tym rawera ne prawo, 

Chogo go dogonić, Jakób musiał przy- 
spieszyć kroka; zbiegł więv z ragórka i za- 


się nanowo. Miło mi bydzie także zobaczyć jcj inepekcya; lecz młodzienies był w gorącej |trzymał mię na roga mlioy, w którą zagłębił 

brata, Mióriadeca. Tymczasem, dobranoo, mój wodzie kąrany, to też nie zwlekając, zapuścił į się przed chwilą Anamite. 

w Paryżu i po co zwławzoza bywa ma przed- |Szczyku. Każdy z nioh mial swoje powody do; drogi. Znajdziesz dorożkę na plaou. Ja wrócę się w aleję Klevera. 
t 


Í pieszo do domu. 


w Poleca się handel win. LUDWIKA GTADTMULLERA 


Woda lwowska 


Jan ihnatowicz 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11 
NIOWCE: Rynek2 PRZEMYŚL: Franciszkańska 24 


KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 


Tutki cygaretowe „NORIS“ | 


wyron W. BEŁDOWSKIEG!1), magistra farmacyi I chemika w Krako- 
wie odznącz*ją sia dymem łagodnym i chłodnym, nie zmienia” 
jącym zapachu i sma% tytoniu, nie naciągają tłnszczora i 


Odrasu wszedł na lewy chodnik i po stro: * 


"U" G 


Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu 


— Z RZAD a M WE A 


= rori. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


odznaczene złotym metalem za wyroby lniane 


poleca 


W rami i lam malowanem w kolorach naturalnych (polychro-| 
jjwowane) miejscami prawdziwem złotam złocone w ami mal | 


nie gasna szybko, wskatek czego calego pavierosa można wypalić ` 
xe smakiem. Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysylam bardzo | 
chętnia darso i opłatnie. 


wielki wybór płócien ko”czyńskie 


= własnego wyrobu 
— bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz- 
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p. 


Wielki wybór kołder i matsracy własn*go wyrobu. 


Gnl. 380 i wyżej. 14 atacyi drogi krzyżowej z 7arcami na 
blasza inb na płótnia, ręcznia maławana w naturalnych 
kolo: ach, „wraz z iama i krzyżam od 760 alr. i wyżej| —— 
14 atacyi rogi krzyżowej z ramami zaciągane na płótnia 
wraz z ramą i krzyżam 66 sł. i wyżej. 14 ataryi olejnymi 
farbami drukowane, wraz z krzyżam i ramami 14 zł. i 
wyłej, 14 siacyi tj. 14 obrazów racznia malowanych na 
płótnie luh na blasze baz ram od 100 =l. da 240 sl. 14 
ysiacyi crogi krzyżowej olejodruki 2.30, 2, 10, 15 zł. wyżej. 


faym 


Druki paraf alne na pięknym i traa- 
1 grnbym papierze. 


Cenniki gratis i tranko. 


Wincenty Kuczabiński, Lwów. 


Sprzedam wielką realność. S. Biuro 
Piohna. 


ZMIANA ŁORALU. 
fkład Płócien Korczyńikich 
Towarzystwa krajowego dla bandio i 

przemysłu wa Lwowie. 

Z dniem 1 marca zostanie przanie- 
siony z ulicy Akademickiej na alicę 
Halicką I. 16. 


Pa 3 : 
Folwark 
ładnie zagospodarowany, obrzarą “0 mor- 
gów, korzyatnie do sprzedania. Bliżaza 

omoşå kancelarya adwokatów LiSie= 
wiczów, Lwów, Wałowa 23 (Her 
mardyńska 3). 
m4 centów pół kilo bezwonnego mako- 
mitego xmalcu »a p3czki do nabycia tylka 
w hasdu Leonarda Aoileckiego 
wa Lwowie mi. Batorego 1. 2. 


| rotę kawa pół kilo 75 ct,. „Sj. 
YW rygi* ul. 8 Maja |. 3 Lwów, 


Wiekowy 
lub wątiego zdrowia urzednik, pragnący 
rodzimła zspawnić pensye, znajdzie orobe 
mającą stała ulrzymania, króraby tylka 
dla tytalu weszła w swiązek raaiżenski, 
zspawniając notacyałnie, pansya jago ro- 
dzinie. Lwów post. restanta pencyk. 

kFa'wuru 130 morgow, Bł paszy wo- 
łowej (puzyczyna) 15 rebnej łozany, 3 
morgi lak, 30 ornego (pozyczyna zabezpie 
czone prawo budowy młyna, dobrym do 
mem mieszkalnym, budynkami gospodar 


Ni 


2 aa 
W drukarni nar. St. Manieckiego I Spł. 


wyszła 


CHARA POLKA 


FLORLNIYNY i WANDY 


a CZĘŚĆ DRUGA sai 
wydanie szóste 
obejmuje : ps 
Dziczyznę — Wszelkia Ptactwo, 


Pulardy, Muazelki, Filee, Rolady, 
Auszpiki i t. p. 


Doskonałe jegnumy na Pusi 


Jak: 
Budenie, Strodle, Omlety, Omleciki, 
Charloty, Pianki, Racuszki, Ptysies 
Sullety, 
kowych, ezekoladewa, Cytrynowg, 
pomarańczowa i t. p. 
Pasztety i Paszteciki gorące i zimne 


WSZELKIE RYBY 
'ax: 


Nzezupak faszerowany po żydowski, 

Sandacz sposobem francuzkim, Kotlety 
z ryb, Galantiny i t. p. 

Marynaty, BPółgąsii 


ena 60 ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 


G6. ct. wyseła franco Drukarnia narodowa |§ 


Leguminę z konfitur pezio m-| -—=———— 


a Atia Zatłał asami 


Bajcowanie szynek i t. p.p 


JSZCZUAY I MYSZY| 
p a: ad: mae maz 
morass. 


re 


Wah © posia po dol st t R dh 
PA 7) 


Kompletne wyprawy ślubue od 200 zir, 
BE Ceny fabryczne. TZ 


Składy towarów : 
Lwów, Akademicka 1. 2 (Hotel Georga). 


Kraków ul. Floryańska 1l. 26, Przewyśł ul. Franc'szkańska l. 16, Stanisławów gweach 
Dyrekoyi kolei państ. 


Na żądanie posylamy próbki z cenami. — Zamówienia usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 


rŠ 


e 
M a ET 


LWOWSHE i 


ulica Karola Ludwika 1. 3, I piątro 


mad Magazynem W-nych Suayerów (przedtem nl. Cssrnackiazo |. 1.) 
udziela wysokie zaliczki na: 


PEFRIEUN © 


Spółka komand. Ferdynanda Pietzscha 
Fabryka maszyn, Odluwarnia żalaza 


wa Lwowie ul Św. Maroire 11. 


Gtorzelnie, Browary, Miymy, Tartaki. 


Kusztorysy bazpłatnie. 
Folja i warsztat reparac. w Rzoszowio. 


Rok założenia 1878, 


Lwowska Filia 


Tow. wzajem. kredytu 
w Krzkowie 


Lwów, ul. 3go Maja 1: 16 (Asekurk" 
cya krakowsua) przyjmuje 


SE" wkładki orze piności 


i oprocentowuje pa 
< od sta recznie. 
Do 2.000 koron wypłaca sie baz wy- 
powiedzenia. 


Caro i Jmllinek 
ði 
| wiedes” kale zt 


, B. 
Lwów, Jagiellońska 13. / 


J - 7% 


xG 


pi 


d kei Nońska 2a, 
Przeprowadzenia 
w patentowanych, uchylających potrzebe 


opakowania, wozach lądem i morzem, 
koleja, drogą kołowa 1 w miejscu. 


| AAEN POPRZE TAT © 


1) Kosztowności mnaelkiego rodzaju jakoto: złoto, srebro, bry 


lanty, rauty, perky, zogarki, korale itp. 

2) Papiery wartoścowe. 3) Niekosztowności 5E; 

lite, karahele, antyki, broń myśliwską nowszugo systema. platery, w ogóle 

na przedmioty canne, rezmiarem swym i rodzajem da zastawa sie nadające. 
Procent umiarkowany w miarę wysakości poły zki Ch raz niższy. 

Biuro jest etan=rte ad 9—t rana | ad 3—f wieczór. 


tzymi, 8 kilometrów gościncem od miasta | St. Maniecki i Ska — Lwów, Hotel Zorza. gĘ 
powiatowego, rzeka w regulacyi, z wolnej 3 ao k 
reki do sprzedania, na zadanw część ceny , 
kupna dwa lata przy hypotece Bliższa 

wiadomość A-L, kdrheh Stanisławów, Li- 

powa +l. 

Fanznanje madmiai.tracył lub 
zarządu majątku na tantieme, procent 
od dochodu lub stałą pensye, wsparty 
najlepszemi referencyami tak w kraju jak 
z Poznańskiego. W razie koniecznym kau- 
cya, W, Sucharzewski. Wiadomość poda 
biuro dJ. Polinskiego Lwów. 


w wieł.iim wy%orze, kufry, 
może, tzwedzuie otrzymał 


| k 
Nowośc eiai, 


po osnach mudzwyczaj umisrkowanyjok 


MAGAZYN SPECYALNO GALANTERYJNY 


pod firmą au bon Marche 
Kesmarky © iliós Następca 


WŁADYSŁAW LIEGE ULSKI 


Lż wW ó w 


Zarząd dóbr 


KAKIEKUPÓL pod LNOWEM 


poleca codziennie ówiaże ALEAO 
niaztierana po b c» za litr 
ubierana pa 6 ct. aa litr 
amietanka po z8 ct. za litr. | 
Dostawa buspłatnie cadziennia do 
domuw. i 
Zgłoszenia Zarząd dóbr Ka- f 
mitięnopol, poczta uty. „l 


SB: MET 


SZCZEP Y 


I drzew owocowych la'nich, jesiennych i zimowych na na's 


Pierścionii 
zareczynawe, obrączki 
szpilki ślubne, Srebry stolo- 


Potrzebna zaraz nanczycielką 


na wieś, udzielająca jezyków: polskie- 


Znakomite scyzoryki, noże ze stal! szwadz- 
blej de krajania chleba i użytku w kuchni 


go, pa ych pe RE F siekuo i ac raj NRA sztuka po 40 ot. > ot PR Róg placu Maryaucwiego ù udicy we (urzędownie cechowane) 
miotów Sz norms , z mechan AL wa > . ps . TUHA ro 40 ct. * 7 >. kompletne wy kasete 
tepianie. a ak Paweł Lwaw, || DI drzewek alejowych am. kaczny i jawory pn Ba. M Teatralnej L. 2, dom Kapitulny Ko M Mee AB 
świadectw EIDA Pi r MIKLOGI m . lipy i kulisteukacyc » 5. 120, CENNIKI ILUSTROWANE polecą Fan Jarzyna 

ł | poleca IV. krzewów ozdobnych . . . ' n a 20 “ BF na żądąńie bezpłatn:e "oa jubiler, Lwów, Hotel 


Europejski, 


sprzedaje Zarząd ogrodów w Zatoce 
poczta, telegraf i stacya kolejowa w miejsou. 


Pluss-Staufera kit 


w tubach i szklankach 
wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala- 
mi premiowany, 0d 10 lat uznany jako 
najlapszy środek da sklejania, wiec jako 
najodpowiedniejszy da kitowania połama- 


Co jest Chleb 


elektrycznych, 


lekarskich, optycznych i 
mierniczych jakota : 
dzwonków, telefonów i gromo- 


e O A CE OAZA 


meg i i . ne ą 
z00000000000(000050000gg ||" V" Dzieł Sienkiewicz 


nych PEAR bn» poleca Karol | ehronów s urządzeni: m, az 8 112 e s - poż w 36 zomach 4 | ' Kotwica. 
mai 1 frzydarzójio zorzeiki, rólzań © Galicyjski bank kredytowy g| triko dla prenumeratorów | ŚW, Antoniego ? | biniment. Gapsici comp- 
en : gów, taśm i t. d. a począwszy od 1 lutego 1690 wydaje ś d ik il t Dokładny opi: jakn i jadon Se-j u aptaki Richin w Przóma, 
T nje 1 dobre! Baparacyai zani mienia aoi 4% A  K ygo nika HUSU owanego aryt Chleba rozsyła Kstęgarnia Ka- 
anie załatwiam jak wajrychiej i najtaniej, © g sygnaty asowe $$ 0 w. maż tofoka, Poznań, Rynek €3 | 
Nasze konserwy E JAFZYM w pus ; z 30 druowem wypow'edsanien i 68 zawiersó rq 3 6a „Trylo:|(0 U , ly: $ | 
z 4 R aira, Paer Taa T LR | 3% O A 8 y 8 na t y k aso we © gx ) Giaóć „QUO VADIS * 2A darmi 
EN “ pleczarki, saki, kompoty, mar- - s i z 3-duiorrem wypowiedzeniem ; © | Pvorąwssy od N. R. 1899 każdy każdemu, kto poda swój adros. 
molady iy która przax 8-latnja latnienia aWicz l |a wszystkie sai znajdujące się w obiegu a tor ctrzpma go miesiąc 
fabryki na krajowych i zagranicznych WJ- | vy A prenumera: s - q 
stawach zyskały 2 złote 13 srebrne ||| iwa Victorja A 7 4'h AF sygn p t y Easo maS ®© darmo tom Sienkiewicza z A 
medale, są do nabycia we Lwowie, w eta zl” 7 z owem wypowiedzeniem oprossatowane będą Ps 
Em siej N a ara 6 potem ca E e a | Kamienica 
ez „Kask | adm * |||w najmodniejszych kolorach już od 1.50 wym terminem wypr wiedzenia,  |lakineraa wynosi kwartalna 3 aż: - 
abry 3 m ogró Górski s dł ski | Lwów, dnis 81 scycznia 1890 6 60 st. Z przesyik pocztowy 8 za piętowa, 5 1 pół lat wolna ol podatku 
t | i 3 środkow cha i ciepła, niesi znie 
an uwy l Szy ow Prz bed. PAPRECTA. ei Ek OUO Tygodni= ereat 1.800 zi z eiai wyjazdu doji 
3 eb Tie (ów SE Lviv E Karrachi i YTY mane sę je > ka we Lwowie Pasmil Hauamasa 9 pprzedania za 18-000 AA ul. Piastów a 3sjg 
z miia - aa Gz KALELA 366508G' gras wszystkie księgarnie | kantory pism. _ Waadomosu na ciejscu u gospodarua, 
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